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GENY O U Ł O t S i i & N . 
r t t a l tekstem L J. t-aza atrona 48 
a l w. (D-m I tam. at t . I tam m talUeła 
• g r , oekroloeł f t t r . ewyoe, U ga> 
atrona U Hunów, orobne U gr . ca wy* 
«B> «la poaautcnlaeyct) pracy U> r t _ 
admnlojsae egtossanla L38 grr- -Ibl 
urobot, I u . Ogłoszenie dwukoloruwe 

• « croo. d r o ł e j : ogloatenla ta granica-
aa I trójkolorowe i 100 proa Sntm% 
Ca tarmlB t r a k a I oreM ogioeaeł 
idmJnlatraoja Dla odpowiada. P. TC O 

25- letni jubileusz. 

P. Otton Eisenbraun wicekomendant 
Łódzkiej Ochotniczej Straży Ogniowej, 
kawaler Złotego Krzyża Zasługi, sędzia 
handlowy i członek wielu instytucyj^ i sto 
warzyszeń, obchodzi w dniu dzisiejszym 
25-lecie swej owocnej pracy w Ł.0-S.0. 

U K Ł A D W A S Z Y N G T O Ń S K I W Y P O W I E D Z I A N Y ! 

W przededniu 
Tokio, 29 sierpnia (Tel. wł.) Rząd ja 

poński wysłał do Waszyngtonu uchwa­
lony wczoraj tekst drugiej noty, utrzy­
manej w formie jeszcze ostrzejszej a-
niżeli pierwsza. W nocie tej Japouja 
przestrzega Stany Zjednoczone w for­
mie kategorycznej 

przed prowokowaniem opinii 
japońskiej 

i równocześnie wypowiada układ w a ­
szyngtoński, wskutek złamania jego za­
sad przez Amerykę. Rząd japoński za­
strzega sobie wobec postępowania Sta 
nów Zjednoczonych prawo do swobo­
dnego 

dopełnienia swoich zbrojeń. 
W Tokjo odbyły się w związku z 

wypowiedzeniem układu waszyngtoń­
skiego olbrzymie manifestacje ludności 
przód gmachem ministerstwa marynar-

Nowy wyścig obniżania walut. 
Plan 25-procentowej dewaluacji w Południowej Afryce 

Londyn , 29-8. Tutejsze koła finanso 
We liczą, się z mogocą nastąpić inflacją 
dolara, mimo, iż narazić prezydent 
Roosevc!t nic uc iek łby się do legalnej 
dewaluacj i . 

Dalsza zniżka dolara i funta, k tóre 
są w pewnej zależności od siebie, po­
stępuje szybko naprzód. W ciągu ub. t y 
Rodnia cena złota osiągnęła na jwyższy 
Poziom. Od początku roku bież. cena 
złota wynos i ła 129 sh. i 4 pensy zn un­
cję, podnosząc się w okresie tygodnia 
o 4 sh i 4 pensy na uncji. W C i t y liczą 

się i możl iwością dalszego spadku 
funta 

do 140 sh. za uncję złota, 

a w następstwie tego — z odstąpieniem 
Francj i , a za nią i innych k r a j ó w — od 
standartu złota. 

Z Johannisburga donoszą o istnieniu 
projektu obniżki funta południowo-af-
rykańskiego o 25 p r o c w stosunku do 
szterl inga, aby umożl iwić ro ln ikom po­
łudniowo - af rykańskim konkurencję z 
Austrai ją. 

Olbrzymie manifestacje w Tokio. 
Moskwa, 29 sierpnia. W Jokohamie 

odbył się wielki przegląd sil morskich 
Japonji. 

W rewji uczestniczyło 
161 okrętów wojennych 

o wyporności 345 000 tonn, oraz 180 sa­
molotów departamentu morskiego. 

Według danych z ministerstwa mary­
narki wojennej w czasie manewrów i flo­
ty japońskiej zginęło 6 marynarzy i ran­
nych zostało 6 osób. Prócz tego prze 

ki i wojny. Na niesionych transparen­
tach domagano się 

wypowiedzenia przez Japonię 
wojny 

Stanom Zjednoczonym. 
Gmach ambasady amerykańskiej zo 

stał otoczony policją, aby nie dopuścić 
demonstrantów do nieobliczalnych wy 
stąpień. Członkowie poselstwa 1 inni 
przebywający w Japonji Amerykanie 
otrzymali wskaftówkl, aby powstrzy­
mali się od ukazywania się na ulicach, 
albowiem władze policyjne 

nie mogą im zagwarantować 
nietykalności osobistej. 

Sytuacja staje się coraz bardzie] na­
prężoną. 

Moskwa, 29 sierpnia. Prasa przytacza 
ustępy mowy premjera australijskiego 
Hughesa. Hughes oświadczył, że wojna 
na oceanie Spokojnym 

jest nieuniknioną. 
Zaznaczywszy, że Japonja nie zadowoli 
się Mandżurją, Hughes zapytuje, co bę­
dzie jeżeli Japonja zażąda dla siebie do­
stępu do Australji. Jeżeli Austraiją 
chce pozostać wolną, winna być przy­
gotowana do obrony. Australja winna 
mieć meżność odparcia wroga. 

Obrońca podpalaczy. 

Szwedzki adwokat Branting żąda dopu-
padł bez wieści samolot bazy operacyj- j szczenią międzynarodowej komisji do zba 
ne; „Sasebo". I dania sprawy podpalaczy Reichstagu. 

Piąta część urzędników Min, Ośw. 

ulegnie redukcji. 
Warszawa, 29.8. W Ministerstwie 

Oświa ty zapowiedziana jest w ie lka re 
dukcja Ma być zwoln ionych 20 proc. 
urzędników minister ialnych razmai tych 

kategory j . Wśród personelu minister­
stwa panuje ogromne zdenerwowanie , 
gdyż redukcje przeprowadzane są w 
wielk ie j ta jemnicy. 

Most na szosie zgierskiej gotowy. 
W krótkim czasie zostanie zakończona przebudowa drogi. 

Łódź, dnia 29 sierpnia. Dz ięk i ener­
gicznej in terwencj i s tarosty powia tu 

K a t a s t r o f a w A l p a c h 

Bestialska trójka przed sądem doraźnym. 
Napad rabunkowy na kupca. 1 

Warszawa, 29.8. Oncgdaj odbyło 
się posiedzenie sądu doraźnego w W a ­
dowicach. Na ław ie oskarżonych zasie­
dli ohydni mordercy 551etniego kupca 
Jana Pal i w Giera ł towicach, bracia Ka 
zimierz i Stanis ław Klęczarowie i 
Piotr Zając. 

Oskarżeni dokonali w dniu 2 bm. 
k rwawego napadu rabunkowego. 

Zamaskowani i uzbrojeni, 
steroryzowal i domowników, żądając 
wydan ia im pieniędzy. Gdy kupiec Pa 
la odmówi ł , bandyci po łoży l i go na 
iniciscu t rupem. W czasie wa l k i zostali 
Ugodzeni szty letami również żona za­
mordowanego i syn. Zbudzona ze snu 
14-letnia córka poczęła krzyczeć, wo­
bec czego bandyci zbiegl i , nic nie rabu 
ląc. W czasie ucieczki jeden z bandy-
t('-y uderzy ł dziewczynę rękojeścią no­
ża w głowę tak si lnie, że padła na zie 
tnie zalana k r w i ą . Upadając jednak ran­
na uchwyc i ła się jednego z bandy tów i 

zdarła mu z twarzy maskę. 
Ta właśnie okoliczność, przyczyn i ła się 
do w y k r y c i a sprawców. 

Przewiez iona do szpitala żona Pal i 
Po kilku dniach zmarła wskutek odnie­
sionej rany, syn je j zaś jeszcze dz i ­
siaj znajduje się w szpitalu, choć życiu 

jego obecnie nie zagraża niebezpie­
czeństwo. 

W czasie przesłuchania oskarżonych, 
do winy przyznał się jedynie Kazimierz 
Klęczar, reszta zaś oskarżonych do wi­
ny się nie przyznaje, usiłując wykazać 
swe alibi. Wskutek dopuszczenia przez 
sąd kilku świadków, którzy mieli udo­
wodnić oskarżonym alibi, sobotnia roz­
prawa została odroczona do poniedział­
ku. 

W toku poniedziałkowej rozprawy 
przesłuchał sąd szereg świadków, któ­
rzy jednak nie mogli udowodnić, gdzie 
osk. Stanisław Klęczar i Zając krytycz­
nej nocy przebywali. 

Rozprawa doraźna toczyła się wśród 
olbrzymiego zainteresowania. Gmach 

Sądu Okręgowego był przez cały czas 
rozprawy 

oblegany przez tłumy publiczności, 
gdyż wejście na salę rozpraw było o-
graniczone. 

Po przemówieniach stron, sąd ogłosił 
wyrok, skazujący wszystkich oskarżo­
nych za udział w napadzie rabunkowym 
na bezterminowe więzienie. Sprawa za­
mordowania kupca Pali. o co posądzo­
ny był osk. Pająk została przekazana 
do postępowania zwykłego. 

U PROGU ROKU SZKOLNEGO. 

W księkąiaiachś aułykwarniach panuje wieikie ożywienie- w związku z rozpo­
częciem roku szkolnego. 

Na zboczach Mont Blanc wydarzyła się straszliwa katastroia, przyczem 7 tury­
stów poniosło śmierć. Najpierw do pęknięcia w lodowcu na wysokości 4.600 
metrów spadło pięciu Włochów Dwaj pozostali przy życiu udali się po pomoc, 
jednak po drodze ponieśli również śmierć wskutek przenikliwego mrozu (35 st-
poniżej zera). Na zdjęciu: Wyprawa ratunkowa opuszcza jednego z uczestników 

na dno czeluści, celem wydobycia zwłok. 

łódzkiego p. Makowsk iego 

przyspieszono roboty 

dookoła naprawy szosy pomiędzy Ł o ­
dzią a Zgierzem. 

Roboty prowadzone są obecnie czę­
ściowo dniem i nocą. tak, że należy się 
spodziewać rych łego ich końca. 

Szosa Łódź — Zgierz, k tó ra ostat­
nio przedstawiała godny pożałowania 
widok — zostaje ca łkowic ie przeobra­
żona. Znikają znaac.na te j szosie .pa­
górki i wzniesienia. Rozkopano ca ły te 
ren górzys ty , .a ziemię przewieziono 
do niedawnego zagłębienia tak, że dro 
ga to o t rzyma bardziej r ówny poziom. 

Nowy most 
leżący na szosie Łódź-Zgierz został ju4 
postawiony, i po pewnym czasie nie­
odzownym dla związania się cementu 
w żelazo-betonowej konstrukcji — odda, 
ny zostanie do użytku publicznego. 

Brukowanie pozostałych odcinków 
szosy, nieobjętych niwelacją, dobiega 
końca i niektóre odcinki już zostały u-
ruchomione. 

(I! IKlIi U 
Z e m s t a p o d w ó c h l a t a c h . 

Stołeczni farmazoni w pułapce 
..Carskie kosztowności" w kieszeniach oszustów 

Warszawa, 29 sierpnia. (Tel. wł.) 
Abram Biren, mieszkaniec Łodzi, miał 
przed dwoma laty fatalną przygodę w 
Warszawie. Dwaj farmazoni sprzedali 
mu brylanty rzekomo pochodzące z car 
skiego skarbca 

za sumę 3.000 złotych. 
Brylanty te okazały się po zbadaniu 
przez jubilera zwykłem! szkiełkami. 

W dniu wczorajszym przystąpili do 
Birena znowu dwaj „kupcy", z propozy 
cją sprzedania mu kolczyków z 18 ka-
ratowemi brylantami. Biren poznał w 

nich obu oszustów z przed dwóch lat, 
nie dał im tego jednak poznać. Umówio 
no się o cenę kunna 

w wysokości 5.500 złotych. 
Biren zaproponował im udanie się na u-
licę Jasną, gdzie miał z Banku Pow­
szechnego podjąć należną im sumę. Po 
drodze Biren przystąpił nagle do spot­

kanego posterunkowego i kazał obi: 
aiesztować. W komisariacie okazało 
się, że są to notoryczni oszuści Nach-
mann Kanner i Eljasz Drogocyner. Zna­
leziono u nich większa ilość rozmaitych 
szkiełek w formie „rubinów", „brylan­
tów" i t. p. oraz jeden brylant prawdzi­
wy na „wabika". 

Dolar prywatnie 6,25. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 6.30, w płaceniu 6.25; dolar złoty w 
żądaniu 9.08, w płaceniu 9.05; funt an­
gielski w żądaniu 28,75, w płaceniu 
28,50; rubel złoty w żądaniu 4.80, w pła­
ceniu 4.75; marka w żądaniu 2,12, w pła 
ceniu- 2 . 1 1 ; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.10, w płaceniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach rannych ku 
pował dolary po'6.22J; 

Mistrzostwo... 
sekwestratorów. 

W Anglji odbywają się 
corocznie zawody sekwe­
stratorów miejskich o mi 
strzostwo w wywoływa. 
niu podczas licytacy;. 



I*. 1 

Potworna zemsta wyrostka. 
'Trujące jagody w ustach pastuszki . 1 

Z Tadoli donoszą: 
W Bargołach, powiatu tucholskiego 

popełniona została zbrodnia na 15-let-
niej Stanisławie Węglarkównie, zatrud-
nionej u dozorcy łąk państwowych p. 
Małkowskiego. Dziewczyna została o-
truta leśnemi jagodami. 

U dozorcy łąk p. Małkowskiego za­
trudniony był 17-letni Jan Teclaf z Leg 
bąda, powiatu chojnickiego. Przed pew­
nym czasem został on z pracy wydalo­
ny za popełnienie różnych kradzieży o 
czem doniosła p. Małkowskiemu tamże 
zatrudniona Węglarkówna. 

W domu u swej matki Jan Teclaf 
postanowił zemścić się w okrutny spo­
sób na W. W tym też celu przybył on 
do Barłóg po południu razem z matką 
Marjanną Teclaf. Ponieważ W. znajdo 

wała się na polu p r z y paszeniu b y d ł a , 
matka z synem udali sie do niej. Po 
krótkiej i gwałtownej sprzeczce J a n T e ­
claf rzucił się na dziewczynę i ubezwład 
nił ją chwytając za włosy i ręce, zaś mat 
ka jego przemocą otworzyła usta i w ł o ­
żyła większą ilość trujących leśnych ja­
gód. Po dokonaniu tej zbrodni m a t k a 
synem zbiegła, pozostawiając 

wijącą się w bólach dziewczynę. 
Sprowadzony lekarz dr. Zielczek z Czer 
ska wypompował żołądek. Życiu dziew 
czyny nie zagraża niebezpieczeństwo, 
aczkolwiek stan jej jest bardzo groźny. 

Jeszcze tego samego dnią p ó ź n y m 
wieczorem policja aresztowała w Leg-
bądzie zbrodniarzy, których osadzr.no 
w więzieniu w Czersku. Do zbrodni się 
przyznali. 

W 

Krwawa bójka na odpuście. 
Jeden zabity — kilku rannnych. 

Z Olkuszu donoszą: 
W Kroczycach, w olkuskiem odbywa) 

sio odpust, który na uczestnikach pozosta­
wił niezatarte wrażenie. 

W samym środku olbrzymiego zbioro­
wiska ludzi, którzy zgromadzili się s oał^j 
okolicy wynikła bójka, która zakończyła 
się krwawo-

B ó j k ę zlikwidowała z wielkim t rudem 
przybyła nu miejsce po l ic ja , która w koń­
cu 1 U/..I / M I I I I 

walcancych na mrie chłopAw, 

Ofiarą krwawej awantury PMYT 3ft-ltMni Ja­
centy Mott twtee z Siemiucz^c, którego tak 
porznięto nosem, żc zmarł na mie jscu, 
wskutek dużego u p ł y w u k r w i . Prócz tego 
kilku uczestników j . -i mocno rannych, 
jednak koledzy u n i e i l i i c h 

Bezpośrednio po k rwawem zajściu po­
licja aresztowała fcdwurda Ki .- ln iarza Ja­
centego Żelazika z PodIe | ' ; i , o n i / . Jana 
Bedi.*.ir/«a z Kroczyc, k tórzy pode j rzan i «a 
o zabójstwo Morawca, 

Półtoraroczna dziewczynka 
pod kołami pędzącego pociągu. Wmm 

tylko kiwawe zwłoki. Z Ka łowa donoszą: 
Z kolon j i Zawodzie wyszła niepo­

strzeżenie półtoraroczna Oanula Grede-
cka, k t - ra wdrapała sie na tor kolejowy, 
bawiąc s.'e kamieniami. 

W tvm momencie od strony Maczek 
ukazał sie pędzący pociąg osobowy, gro­
żąc d*iecku śmiercią. Maleństwo nie zda­
jąc sobie sprawy z grożącego mu niebez­
pieczeństwa. 

beztrosko bawiło się 'dalej-

to leź pociąg w pełnym biegu najechał 
na nieszczęśliwa dziewczynkę. Zdawało 
się, ie po prs-ejechaniu pociągu na torze 

D O K T O R 

K L I N G I * 
Spec] , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od fi do 11 rano i od fl do 8 wiec/ 

*» niedziele i rfwięta od 10 do 12 wpoi. 

pozostaną tylko kiwawe zwjoki, a jed 
nak... 

Dziecko cudem ocalało, co zawdzięcza 
temu, że znajdowało się między szynami, 
niemniej jednak odniosło szereg bolesnych 
ran. W stanie ciężkim umieszczono ran­
na dziewczynkę w szpilalu. 

D r . m a d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e e i u l a t a c b o r d b w a n . r y c a n y c h 
• k o r n y c h t m o e z o p ł e i o w y e h 

CEGIELNIANA 1 5 , tel.149-07 
P r z y j m u j e o d g o d z . 8 — I t i o d 4 — 8 
w n . d z i a ł * I a w i e j t a o d g o d z . • — 1 . 

D l a o i e r a m o i u y c h n o n y ł ą c z n i c . 

$. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h 

1 raoczoplciowych 
prteerowadti l sie. aa ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 1 2 9 - 4 5 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 8 wlecz. 
w niedz ele i • -..-ta od 8 — 2 po poł. 

D r . m e d . 

H A L T R E C H T 
po wrócił 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
< m o c z o p ł c i o w e . 

P i o t r k o w s k a 10 . T e l e ł . 2 4 5 * 2 1 . 
Przyjmuje od 8 do 10 rano, od 1 do 2 po poł 

i od H do 9 wlecz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w pol. 
D l a b e z r o b o t n y c h e o n y l e c z n i c . 

D r . M e d . 

M . K L A C Z K O 
powrócił, 

chor . uszu , nosa , g a r d ł a I k r t a n i 
Piotrkowska 9 9 , telef. 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 — 1 I od 6 — 7 po poł. 
C e n y ł ą c z n i c o w e . 

, L E K A R Z - D E N T Y S T A 

ZYTNICKA-KAHANOWA 
wznowiła przyjęcia 

11 L i s t o p a d a 9 
(Konstantynowska) 

te lefon 133-53. 

D o k t ó r 

fOŁOWJBjczyn 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

D r . M e d . 

Z. PINCZEWfłfA 
P o ł o ż n i c t w o , chor . k o b i e c e 

przeprowadziła się 

Gdańska 74 m. 1. tel. 108-01. 
przylmuje 4 — 6 ppoł. 

D o k t ó r 

> I Z U M A C H I R 
C h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n e 

powrócił 
Piotrkow.ka 56. T e l . 1 4 8 - 6 2 

Priy.mu.e t o d z i . n a i . od V, — 
od 6 — 9 wi .cz w n i . d i i e l * i 

od 10 — 1 w pol. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

4 pp! 
i w l f t * 

DR. MED. 

M . G Ł A Z E R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 6-4. 

t e l e f . 1 8 5 - 4 9 
p r z y l a n e od I I — 2 i «d 7 — 8 V i w i . c i , 

w niedziel , i i w . t a ad 10 — 12 w poł. 

DR. MtTL 

N I E W I A Ź S K I 
a l . A n d r z e j a 5. T a l . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
i m o c z o p ł c i o w e . 

P r z y j m u j e o d 8 d o I I 1 o d 5 d o 9 p p 
W n i e d z i e l e 1 ś w i ę t a o d 9 - 1 p p . 

Dr. J. NADEL 
a k n s z e r — g i n e k o l o g 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje o d 3 — 5 i od 7 — 8 wieez. 

przep rowadz i ł się na 
ul. A n d r z e j a 4, te lef . 228 -92 

E C. TT O " . 

Fabryka Papy Dachowej 

GOSPODARZ" 
S p , A k e . w S t e r a dam 

S k ł a d f a b r y c z n y 
ŁÓDŹ, Nowo-Południowa 5 

( rójr Z a g a j a i k e w i a j ) t e l e f a a 1 8 4 - 1 9 

Polecamy gwarantowanej 1 znanej dobroci: 
P a p ą d a c h o w ą aafa l towej . P a p ą 
f u n d a m e n t o w ą . P a p ą b l t a m l c z n ą 
b e a s m o ł o w ą . L e p n i h do podklejania 
papy na spojeniach. S m o l ą p r e p a r o w a ­
n ą l e k o w ą . P a k w b l o k a c h . K a r -
bol inieum. L a k i e r d e i e l a a a szybko 

schnący. 

Ceny konkurencyjne. 
|fx azereirn w y s t a w remłeno-prseinyatowyek 

p t w f p * ! ' * w y 4wł9P>i H 4««?ł7 w y r ó b 

Zdarzenia i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

( - ) Roosevelt oświadczył, lfe nie 3 a m i . r u sta­
bilizować- - M u r u . dopóki inne narody a le zrówno-
ważą . .«>• h budżetów , nl« oprit swych w a l u t na 
pewnych podstawach 

Moley, . -z> inek przybr.czn.J rady p r . s y d . n -
1 . , zumiej pod nazwa, . . truatu mózgó-w' ztotyt po-
danlo o dymisje . 

Poprawa zutrudnlonla w przemyśle amerykan , 

sklm wynosi 7 procent. 

( - ) Z terenu walk Francuzów • powstt.Acaml ma 

rokansklml donoea.: 
Mi inewr oskrzydlający wodsk francuskich w oko-

l lcath Dzcbcl Barbron zmusi ł przywódcę zbuntowa­
nego plemienia Fuskunt ł do kapi tu lac j i . W t « t apo 

»ób została z l ikwidowana ostatnia powaSnlaJwa. pla­
cówka powoluncza w t y m rejonie. 

Pozulcm w okolicy Kanon T a d i a z l o t y l y broń it 
rody powsLik-ze. Obecnie w górach Wy«ok l« fO At lu 
hu opl.rn.1a a l . Jeszcze ty lko plemiona powstańcze 
w okolicy Amuru. 

(—) D o Charkowa przybył K e r r i o t w r a z l to­
warzyszącymi m u oaobaml. Ooac i . francuscy zat rzy­
mal i »lc w luitelu „Krosnaja" , pocMm udal i atc 
nn zwiedzanie miasta. H e r r l o t k i l k a k r o t n i , by ł 
przedmiotem owarjt M strony ludnoSel eaarkcw-

(—) n»daktor sowlcckioti „ ł a w i e s t i r K a r o l Ra ­
dek oz lo . i l a r tyku ł p. t. „Odrodzona Polaka I Z w l . 
zek How le tk i , w k t ó r y m . tw ierdzo , te Rosja sowiec­
ka nie zywt wobec Polski s a b o r c y c h tendenry j . 

(—) W Warszawie z l ikwidowano po długo-
t r w a ) . ) otwarwacjt c e n t r a l , komunlslyeaną, na któ­
re) czele stal k ierownik Polskie) P a r t j l K o m u n i ­
stycznej AJrcd Lampe, czlon.k moskiawtklogo Pol l t -
blurn. Prócz Lampego zostali aresztowani członko­
wie cent ra l i : l t Oi t la D i n . H . y m a n , 80 lat. urscd 
n ic ika prywatna . 2) magister chemjl I r ena ttoaen-
berg, łączniczka komitetu. S) Brul Z a j n w . 1 NaJ-
ch .nberg k ie rownik b iura tydowsklsgo K. I-. i-. • 
1) Ouataw Szuster, urzędnik p r y w a t n y , 6. Zenon N o 
wak, tkacz, członek c n t r . l n . g o komi ta tu wiejskie­
go. 8) A lb in I fa łkuazawskl , cukiernik I t r a m w a ­
jarz . 7) Jakób Jankie l D « b , korepetytor . 8 ) A n ­
drze j A d a m Lesklewlcz, szewc. B) Aleksander Szaja 
H l l l e r vel OUler, student, k ierownik wydz ia łu kawo 
dowego.' Wypłaca l i aoblo miesięczni , z subsydjów 
ot rzymywanych z Moskwy 30,000 l ł o l y c h na osobiste 
potrzeby, a na r o b o t , organizacyjne przeznaee. i l za­
ledwie 13,000 złotych. W . Lwowie . l i k w i d o w a n o 
również organizacje techniczna, centralnego komite­
tu kom. par t j l Zach. U k r a i n y . Zat rzymano 30 
osób z Salomonem Jollesem I Stanisławem M o r d y n -
. i i i i I na czele. 

(—) W K r a k o w i , nastąpiło zakoAes .n l . kongre­

su historyków. 
(—) Warszawski Inżynier, Władys ław Fey, 

urzędnik ministerstwa komunikacj i skonstruował ba-
t e r j . termiczna, k tóra umieszczona w piecu w y ­
twarza elektryczność do oświetlania mieszkania. 

(—) Fundusz Pracy przyznał kole jkom dojaz­
dowym w Łodzi potyczko w wysokości 1 Jo.000 zło-
tych na b u d ó w , kolei t ,ódi—Brzeziny. 

<—) N a przejeździe ko le jowym HnJI Krośn iewi ­
ce—Inowrocław, miedzy stacjami Władys ławów w 

powiecie Konińsk im, a . t a c ) . Dable w powiecie K o l 
sklm, miała miejsce strącana katastrofa. 

Z odpuatu w m. Władysławów, powiatu Konin 
sklego powracała wozem grupa fnleażkańców D . b i a 
nad Nerem. Powozi ł wlaSelctel kont Anton i Or«da, 

jechali zaa g*-letnla Zofja Pawłowska. 4S-letnla W l k -
l i r j a CUcroBiak, 82-letnla Józefa Kopińska, 87- l . tn la 
M a r t a Lisiecka, 43-letnl J.V..-t Choroslak i 32-letnla 
M a r j a Wojciechowska. 

Gdy wós znalazł a l . w p o b l i ł u przejazdu kolejo­
wego, Oręda popędził konie, pragnąs przejechat! 
przez tor, zanim nadjedzie pociąg, k tóry o te j po 
rze zdnia z Inowrocławia. 

W chwi l i gdy wóz znalazł się n a d r u f l . J l l n j l t e 
r u , nadjechał poc l .g osobowy, zdążający do K r o ś ­
niewic. 

Lokomotywa rosbtła dosacs . tn l . wóz I odrzuciła 
go o k i l k a metrów od toru. O alle uiTerz%ń1a śwlad 
czy fakt . Iż k o n i . zostały dosłownie zmla id tone o 
szlaban ko le jowy. 

Pociąg został zat rzymany 1 pośpieszono rannym 
z pomocą. B pod szczątków wozu wydobyto 8 t r u -
ny: Zo f j i Pawłowskie j , W t k t o r j l Choroslak 1 Jóe«-
fy Kopińsk ie j . M a r t . Lisiecka, Józef Choroslak, M a r 
Ja Wojciechowska doznaU bardzo ciężkich Uszkodzeń 
ciała. Przewieziono Ich w stanie kgonjł do szpitala 
powiatowego z pehnleteml czaszkami, z lamaneml że­
brami 1 kończynami. U t r z y m a n i e Ich p r z y i y e l u jest 
niemożliwe. 

N a j m n i e j ucierpiał woźnica, Antoni Greda, k t ó r y 
doznał z łamania obu rok oraz k i l k u żeber. W wzglej 
dnie dobrym stanie przewieziono go do szpitala. 

N a m i e j s c w y p a d k u zjechała specjalna komisja 
śledcza, k tóra zarządzi ła energiczne dochodzenie 
celem . twierdzenia , k to ponosi winę spowodowania 
w y p a d k u . 

(—) S t r a j k budowlany w Lodzi został zawie­

szony. 

St r . 4 

Pośpieszny ślub kolejarza 
Otrucie chorej żony w szp .y 

Z e st ry ja donoszą: 
N a polecenie prokuratury aresztował 

wydział śledczy w Stry ju odlewacza kole­
jowego. Wincentego Zyzdę , pod zarzu­
tem 

OTRUCIA PIERWSZEJ ZONY, 

• Anie l i z l iedwigów, zmarłej 4 czerw-
. ca r. b. 

Prr.cz przeszło 2 laba chorowała ona> 
' a z końceitn maja oddał ja mąż do szpita­

la. Dnia 4 czerwca przyniósł tani żonie 
szklankę piwa, 

po wypiciu którego stan jej nagle się pogoi 
• r*. a • . 

Półcięzarowy 
s a m o c h ó d z p ! a n d e k ą 

w y n a j m ę 
do przewin ien ia r z . c z y z letniska. Wiu-

donieść w admiaistrsCji ain. pisma 
do środy dn 30 b m. 

2,0 dnia 2 i n a r ł a . Wobec podejrzanych 
l icznoki przjprowadiono sekcje, a < 
azno^c odesłano do zbadania uis>Lytu 
bakterjolosicznemu. Znaleziono w 

LVIELL?Q i^ość ar&ZEML(u, 

który spowodował śmierć denatki. 
Dochodzenia uja\vniły ponadto, 

Zyzd ; . j e * 7 r z e za życia żony miał 
chdnke, VIarje Hawiy l iszyn, której i 
rzekł rnelzeristwo po śmierci żonv i że 
mieniące po śmierci Aniel i rzeczywu 
się T. niqi oienił. Wobec wyniku docl 
dzeń prokuratura zarządziła aresztów 

szył. Strać i lu mowę i jeszcze tego same- i nie Zyzdy . 

Przygoda samotnej kobiety. m m Ę m m 

I M I R ł y t u p o p r y s z K a . 

fcycłe 1 

Liczba 
na ulicach 
dnia na d2 
bywać na 
zupełnego 
dla bezdor 
dzane w c 
sieni wejd; 
\vsl»iymani 
posiadając] 
śpieszą sie 
sądowej el 

Z Dąbn^wy donoszą. 
Z Dąbrowy donoszą o zuchwałym na 

padzie rabunkowym, dokonanym wśród 
białego dnia. Napad miał mieisce na po­
lach od strony Zagórza, a ofiarą jego pa 
dła Llżbieła Sadowska, mieszkanka Z a ­
górza. 

Wymieniona, wracając do domu mia­
ła w ręce chusteczkę z 5 zł. i 4 gr. By l ło 
zresztą cały jei majątek. W chwil i ur.!y 
kobieta znalazła się samotnie w polu, za­
stąpił jej drogę jakiś osobnik i z okrzy­

kiem: 
•.oddaj pieniądze", 

wyrwał jej chusteczkę z gotówką, poczeD) 
zbiecł. 

Przerażona do najwyższego stopni* 
kobieta, początkowo nie mogła przemówii 
słowa i długo je»7.cze po przyjściu do do* 
mu. czuła dziwną słabość, a w uszach 
d.więczały jej słowa bandyty: „Oddaj 
pieniądze". Policja zarządziła pośrig, do­
tychczas jednak bez rezultatu. 

Wszys 
dotychczas 
na vozmó\ 

i t ą wyrobu 
.kładów T i 
fób użycia 

|
zmóv 

t isst 

Woźnica pod stosem worków 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
i m • ?. iu_ ..I r, i • i_l ; . i ii głowy n - ...1-1-1 :.. I f,<xii, W/i. 29 sierpnia. N . ul. P.lijanii-kiej -p oll 

z wozu i '<>atał pt-zygnicriony workuini I m.k.i 
24.letni Mnrjan (lehotki. Woźnica dnziuil ogńlne. 
go poihirzeniii (lata. Pomocy lekarskiej udzielił 
mu wezwany lekarz, pogotowia. 

Wrroraj lekarz pogotowia udriclił pomoi \ 
dwnm pijanym mrsriyznom: 23.li łm. mu Jozrfowi 
Drożdżowi zam. przy ul. 1'odmiejnkiej 17. 25-lrt-
n iemu /ysnitintDwi SkwIn-zyAskleinu tum. prz\ 

runom 

ul. Cliłopickiego 9. Olmj mężczyźni ulcitli szeregu i pomory 

Po udzieleniu pierwszej pomoi j l 
pegotewie miejski, pnewtozto ich do domu. 

N a tuk I.w. t.ygsttco powietil fie w celach 
iuoliójez>cli U-Ictnl I.. n. i I f B j f e r . Desperat przed. 
przvhyti.ni pomury — -/.nutrl. lekarz pagolnwlgł 
itwlerdsil skon. 

1'rzy ul. Mzgowskiej 55 MISLAŁ uderzony tfppm 
aarsffdsisin MJsaU Leeeard Gorht-l z zawodu 
stolarz. \Vezwnnv Irkmz pogotowiu — udzielił mn 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą « postoju wlas-
negO przy ul . BrzetfAsltTeł Nr . 144. O d l i r r l CF 
eodzlne. począwszy od godz. 8-el rano do z l«* i 

wlecz Doiszd tramwajami Nr I I 6. 

10 ZŁ. PRACA zapewniona, wyuczam 
szydełkowania, oraz pulowerów TŁA drti 
tach, haftów ręcznych i maszynowych 
wenecką robotą filet. Przyjfnję ROBO* 

ty po cenach przystępnych: Kaufmano-
wa, Zgierska 16. pr. of.I p. u p. Majero 
wicz (dawniej Piotrkowska 18). 

Mirach nie poniósł na ttui ii..t<, k.i.i.. go tylkft 
u . 2 mieniące wirzirniu z zawieszeniem kary na 
dwa lata. 

Skuzuny z* pośrednictwem swego obrońcy 
wokata Masłowskiego zu|>n\sicdział apelarjf. 

sd 

ŻYCIE PABJANIC. 

Ukarany dyrektor Banku Spółdzielczego. 
1'abjanicfi, dn. 29 sierpnia. W dniu wczorajszym 

odhyla »IF w Sadzie Grodzkim w Pahjanitach cie­
kawa spraws, której tło przedstawia . ie nantcpu-
j tco: 

W sierpniu L"'.: toku Bank Ludowy w Puhja. 
i.i .u li pr,-.. I it .in inka.a do Banku Spółdzielcze, 

go w Mińsku Mazowieckim 2 «. !.-!.• do inkasu, 
pliiinc wn wreenniu tego* roku w MM»ku. O.l 
liwilS wyflsnia weksli upłynęło »|>oro 'cziimi, a 

pieniędzy za weksle nie otrzymano. Wysyłano re 
klauni ir jedn« "* d n i g . | jednak nic nic poma­

gało. Wkońru Bank Ludowy w Pnhjanirarh zinu. 
szony hyl wystosować do policji puustwowej w Miń 
sku Moz. ii-k.ii/. nie, zarzucajjce Bankowi Spól-
dzicltzeunt w Mińsku przywłaszczonie sohir sumy 
/ I 370, uzyskanej a inkasa weksli, brdacyth win. 
moirisj Banku Ludowego w Pabjanienrh. Na mo. 
cy Oskarżenia posterunek P. 1'. w Mińsku przepro 
wadził dochodzenie , które ujawniło, te załnkaso. 
w a n t * weksli sumę ntyto no Inne ctle, a miano­
wicie na zapłacenie inkasa towarowego innego han. 
ku. Ponieważ Bank Ludowy w Pahjanicach pod­
trzymywał nadal swoje oskarżenie, policja skiero. 
wała sprawę do Sadu Grodzkiego w Mińsku, ki.. 
ry zkolei przesiał ja do Sadd Okręgowego w War 
ssawie. Ten ostatni prteslal sprawę do Sadu Grodź 
kiego w r.ilij.-uiu a. li który w dniu wczorajszym 
jo rozpatrywał. 

Rzecznik oskarżenia adwokat Bcmbielińeki 
potwierdził w eaie j rozci|głośri akt oskireeniu, 

.u .-in .-liii v przywłaszczenie sumy uzyskanej z in­
kasa pr i ts Bank Spółdzielczy w Mińska Mas. w 
osobie jego dyrektora t. j . osohy odpowiadającej 
za operacje pieniężne Caune Rudolfa. Obrona do­
magała sie uniewinnienia, wychodząc z założenia, 
że fakt zatrzymania pewnej kwoty nie jest jeszcze 
równorzędny s jej przywłaszczeniem. Bank hyl w 
tnnlno '1 i.irh płatniczych z powodu ogólnego kry. 
zysu I również posiadał swoich dłużników, którzy 
nie zapłaci l i w terminie swoirh zobowifzań płatni. 
• /v i l i . co łkolei wytworzyło tak; sytuacje, ie 
Bank zmuszony był nłyc pieniędzy Banku Ludo. 
wego na pokrycie pilnego Inkasa towarowego. Na 
pr. .-k.:/.m.- należności Bankowi Ludowemu brakło 
pieniędzy. Obecnie dawny dyrektor pozwanego 
l i . I l k l l I '.inne l i l l i in l l 

3 ułasnych funduszów 
regulują zalegloU, która wkrótce zostanie całkowi 
cie pokryta. Sad Grodzki w Pabjanicach nie prsy. 
chylił sie do wywodów obrony i nznał 3H.li-tni.-go 
Counn Rudolfa dyr. Banku Spółdzielczego W 
zwifzku z t e m winnym przywłaszczenia sumy t ł . 
370 — na szkodę Banku Ludowego w Pabjani­
cach., zaś biorte pod uwagę dotychczasową nie­
karalność jego oraz fakt że Bank I n i m i w Pabja 

WOJNA SĄSIADÓW O KURY. 
^ntłJjtwiistn niedawnych ''wspólników. 

rnbjuiiir*t DN. 29 SIERPNIU. W Pulijanicecli pi-«: 
ul. Wiirszawrkicj lal .3 zajmuję posesję dwie ro­
dziny, Mjsiudnjgcc z sobę: Szermesserów i Jci ln-
kich. Sgsieil/i jukiii rzas razem prowadzili wspólny 
interes — cegielnio. Dobre itosUitki wspólników 
popsuły sic ostatnio, powodem zaś niesnasek by­
ły.,, kury. Oto kury 1 kaczki p. Szerniesscra prze­
chodziły swobodnie na posesje P- Jerlecklej, gdzie 
nlssczyły warzywa. Ponieważ cigglc sie lo powtarzo 
lo, p. Jerletku poleciła swoim pracownikom prze­
pędzenie kur. Polecenie to podwładni p. Jerler 
kicj wykonywali zbyt gorliwie, wskutek i-tego za. 
bilo zostały 2 kury oraz reszta drobiu odniósł* 
okaleczenia. Na tem tle doszło do sprzeczki, ' 
następnie do ołtrej kłótni, podczas któicj Szcr-
ines-cr użył w stosunku do Jerleckiej, 75.cio I 1 

niej obywatelki, Irywialnyrh słów, etem ja -
t.-lui.- ohraz.il. Obrażona Jerlccka wniosła sk.n ••• 
do Sądu Grodzkiego w Pabjanicach o zniewagę. 

W dniu wczorajszym sprawa powyższa byli 
przedmiotem obrad Sądu GrodzklegO ( który r 
i .i -Iin li min całego ../.-repu świadków wydał WJ 
rok, m o i n którego Franciszek Szermess.r, stul? 
mieszkaniec Pabjanic. lat 38 skazany został • 
słowne znieważenie Jerlecklej na zapłacenie grryt-' 
ny w wysokości zł. 30 — * zamianą w razie nie­
ściągalności na 3 dni aresztu. 

Złoto BIZUTERJĘ. SREBRO kwi ty 
lotnbsrdoWe kupuje i płaci 

oajwytaze ceny. Zakład Jubilerski 

J. Fijałko, Piotrkowska 7. 

CHIROMANTKA Mira przyjmuje co­
dziennie, daje cenne porady tylko do 6 
września. Przejazd Nr. 16, m. 10. 

POTRZEBNA uczenica 
Składowa 36 tn 29. 

do szycia 

WZAM1AN za przewiezienie, odnowie­
nie mebli lub odmalowanie mieszkanu' 
lekcje muzyki fortepianowej, teorji, m(; 
todykl — starszym, metodą; b. szybką i 
skuteczną — egzercytowanie. nuty, - • 
Radwańska 45 m. 1. 

SPOŁECZNA SZKOŁA ŻEŃSKA 
PRZEMYSŁOWO - GOSPODARCZA ! 

Stowarzyszen ia „Służba O b y w a t e l s k a " . 
U l . W O D N A 4 0 T E L E F O N 1 7 T - 7 3 . 

prowadti : 
2 - l e t n ' ą S a k o ł ę P r a a m j r a ł o w o - G o a p o d a r c a t , , p r i y j . t o w . j ą c ą kierowniczki * o i 

podarc i , p s o s i o a s t ó w , s.pitall i 1 p. . (n isk społeezayek. 
R o c a n a - S a k o ł s ; G o . p o d a r a t w a D o m o w e g o . 
K u r a d l a W y c h o w a w c z y ń N i e m o w l ą t 
K u r s d l a p o m o c n i c d o m o w y c h . 
K u r a y g o s p o d a r e s a w i e c z o r n e r ó ż n e j / o t y p u . 
Betołatas poradą w z a k r . s i . organizacji gospodarstwa dotnow.go. 
Sszkoł . aaieści sią w . wtainysa gmachu. urządzonym według ns|nowtzycb wzorów szkół 

ragrsalcznych tsjjo typu. 
D l . córek u rz .dn ik .w państwowych z n a . i n . ulgi w opłatach. 

S z k o ł a p o s i a d a n p r a w a i e n l a a z k ó l p a ń a t w o w y c h . .em 

http://osadzr.no
http://wi.cz
http://3ami.ru
http://pr.syd.n-
http://opl.rn.1a
http://ozlo.il
http://cntr.ln.go
http://przeznaee.il
http://zakoAes.nl
http://Prr.cz
http://23.li
http://przvhyti.ni
file:///Vezwnnv
http://ii-k.ii/
http://3H.li-tni.-go
http://ohraz.il
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w i e r s z a c h . 
Liczba bezdomnych przebywających 

na ulicach pod gołem niebem, wzrasta z 
dnia na dzień. Eksmitowani muszą prze­
bywać na ulicach mimo słoty z powodu 
zupełnego braku miejsca w schroniskach 
dla bezdomnych. Eksmisje sa przeprowa 
dzane w dalszym ciągu. Ponieważ na je 
sieni wejdzie w życie zarządzenie o 
wstrzymaniu eksmisyj. właściciele domów 
posiadający niewypłacalnych lokatorów, 
śpieszą się z przeprowadzaniem w drodze 
sądowej eksmisyj. 

K O . 

poczę l i 

Wszystkie rozmównice telefoniczne 
dotychczas ręczne, zamienione już zostały 
na rozmównice automatyczne. Automaty 
is* wyrobu krajowego (Państwowych Z a 
kładów Tele- i Radjc-technicznych). Spo 
Jób użycia automatów różni sie znacznie 
rt zmównic ręcznych. Instrukcja umie?? 

k iest przy każdym automacie. 
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K R A T E C Z K I . 

Brutalny sublokator. Hf 
• • • - • • • • • W B H H Skutki dobrego serca. 

J e ż e l i się m ó w i , że c z ł o w i e k d o b r y ! ł a j a k o p o r ę c z y c i e l k a zap łac ić za N i t ę 
" S * I Tf 

^ ś r ó d szesnastu teatrów, które w na; 
•zym sezonie czynne będą w Warsza 
, niewątpliwie własne miejsce i odręb 
fizjognomic artystyczna zyska tea'r 

^-ozmaitości" (przy ul . Kredytowej 14) 
ÊNA ta kierowana będzie artystycznie 

•RZEZ jednego Z naiświetnieiszvch w Po l -
*e ludzi teatru. Teof i la Trzcińskiego. 
Przeróbka sali leatralnei i sceny kieruje 
* obecnej chwil i świetny 'nalarz i dekom 
'°r Tadeusz Gronowski. Organizuje le­
jb energiczny administrator p. Kazimierz 

I Biernacki. Powołanie na kierownika arfy 
•ai"pr«*4, , . , , T c ' * n e f f 0 —człowiek o tnkiei kulturze 
'BGOIITWIRJ J«k T ro f i ! Trzciński uznać należy za 

*Wietna legitymację dla nowej sceny, ie?r! 
<>N> LEPEM i E I . , . I 

1 °n bowiem wybitnym znawca teatru dra-l l l / irl i l 
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ratycznego i muzycznego, twórczym re 
9»vem i inreenizatorem o wysokiej kultu 
f^e artystycznej, czego dowiódł w czasie 
»wej I l - letnic i dyrektury w Krakowie, 
ptay w ciągu 6 'at we Lwowie. Poznaniu 
'Warszawie, jako reżyser Teatru Naro­
dowego. T y p widowiska ..Rozmaitości" 
jedzie następujący: jedna lekka komedja 
)«dna sensacja w typie ..Grand Guig-
•pl'u> jeden specimrn wy-okiej literatury 
l jeden utwór muzyczny. 

a * • 
Po przerwie wakacyjnej Związek pan 

domu wznawia swą działalność z dniem 
I-go września. Pierwsze zebranie nuesiecz 

1 * członkiń oddziału warszawskieao Zw<ą 
'ku odbędzie sie 6 października. Poradnia 
Związku, czynna w środy od godz. 12 
do 14 udziela porad z całokształtu gospo 
darstwa domowego. Wzorownia je i t o-
twarta codziennie w godzinach biurowych. 
W pierwszych dniach września Związek 
rozpoczyna kursy: 1) kurs gospodarstwa 
domowego dla pracownic domowych, 2 ) 
30-lekcjowy kurs gospodarstwa domowe-
Ro dta pan i panenek. 3 ) kurs gospodar-
»hva dla kobiet ze sfer robotniczych i 4 ) 
trzydniowy kurs przetwórstwa z jarzyn i 
owoców 

jest c z ł o w i e k i e m g ł u p i m , t o t a k i e s t w i e r 
dzen ie f a k t u , jest może p r z y k r e d la l u ­
dz i d o b r y c h , a le n i emn ie j p r a w d z i w e . 
C z ł o w i e k d o b r y p ł a c i p u n k t u a l n i e p o d a t 
k i , sprzeda je d o l a r y w t e d y , k i e d y nas tęp 
nego d n i a idą w górę i k u p u j e w ó w c z a s , 
k i e d y spadają. C z ł o w i e k d o b r y ż y r a j e 
p r z y j a c i o ł o m w e k s l e , n ie k w e s t j onu je 
n a k a z ó w p ł a t n i c z y c h K a s y C h o r y c h , 
w i e r z y w „ p r z y j a c i ó ł k i " , u k t ó r y c h żona 
spędza dn ie i noce, w y p r o w a d z a na u l i ­
cę p i eska sąs iadów, s ł o w e m r o b i t ys iące 
rzeczy , k t ó r y c h rob ić n ie p o w i n i e n , 
k t ó r e s t w a r z a j ą z c z ł o w i e k a „ d o b r e ­
g o " c z ł o w i e k a g ł up iego . 

C z ł o w i e k dob ry n igdy n ie o d m a w i a 
p r z y j a c i e l o w i p o m o c y . Jeś l i n ia może 
m u s łużyć , z p o w o d u b r a k u , p i e n i ę d z m i , 
daje m u p r z y n a j m n i e j w i e l e d o b r y c h , 
zacnych rad . 

— H m . J a b y m r a d z i ł udać się do 
b a n k u , z łożyć podan ie i pop ros i ć o po­
ż y c z k ę . Jeś l i t o o d p o w i e d n i o u m o t y w u ­
jesz, n a o c w n o dadzą. 

— N a jak ie j p o d s t a w i e ? > 
T u c z ł o w i e k d o b r y zaczyna w y l i c z a ć 

szereg i d j o t y c z n y c h p o d s t a w , na k t ó r e 
b a n k „ p o w i n i e n ' dać ale n a w e t na jg łup ­
szy b a n k n ie d a ł b y p i ęc i u groszy, g d y b y 
m u je w y ł u s z c z y ć . 

C z ł o w i e k d o b r y pos iada zawsze w i e ­
lu p r zy j ac i ó ł d o m u , k t ó r z y pomaga ją 
m u w spe łn ian iu o b o w i ą z k ó w m a ł ż e ń ­
sk i ch . C z ł o w i e k d o b r y może n a w e t i do­
myś la się, d laczego pan P i o t r zawsze 
go o d w i e d z a w t e d y , gdy d o b r y cz ło ­
w i e k jest w b i u r z e , a le „ n i e c h a i sie ta 
b iedna K i c i a t r ochę r o z e r w i e " . Pan K a ­
z im ie r z , , r oz rywa t r o c h ę " K i c i ę w czasie 
p o b y t u nad m o r z e m , oan S tan i s ł aw w k i ­
n ie a d o b r y C 7 ' o w i e k " z u p e ł n i a i ch b r a ­
k i w f o r m i e d o t a c y i f i n a n s o w y c h , ióf 
an i p a n P io t r , an i p a n K a z i m i e r z an i p a n 
S t a n i s ł a w n ic angażu ją w , , r o z r y w k a c h " 
K i c i n ic p rócz „ r e r c a " . 

D o b r y c z ł o w i e k n i gdy n ie o d m a w i a 
z n a j o m e m u pap ie rosa , chyba że .fe 
w z g l ę d ó w oszczędnośc iowych wogó le 
p rzes ta je pa l i ć . 

w s k l e p i k a c h 
N i t a zamias t zap łac i ć , pob i ł M i r a w -

ską. W t e d y d o p i e r o d o b r a k o b i e t a s t ra ­
c i ła c i e rp l iwość i z w r ó c i ł a się do Sądu . 

Sąd G r o d z k i skaza ł Jana N i t ę na 14 
dn i bezwzg lędnego a resz tu . 

Jerzy Krzecki. 

Smutny epilog romansu z cudzą żoną. _ 
Krwawy spór o wialnię 

W ł o c ł a w e k , 29. 8. F ranc i szek Ry -
c h l e w s k i ze w s i Ł a k n o gm. Chodecz 
w y j e c h a ł p r z e d k i l k o m a l a t y d o F r a n c j i 
i s tamtąd p r z y s y ł a ł żon ie p ien iądze . 
T y m c z a s e m R y c h l e w s k ą 

„ z a o p i e k o w a ł s i ę " sąs iad, 
Józef J e z i e r s k i . N ie c z y n i ł on tego j ed ­
nak b e z i n l e r e s o w n i e , bo począ ł w y ł u ­
dzać ca łą g o t ó w k ę j a k ą p r z y s y ł a ł mąż 
s łom iane j w d o w i e . N a d t o k u p i l i d o spół -

Odważny staruszek 
przepędził trzech bandytów 

Z Bydgoszczy donoszą: 
N a w o k a n d z i e tu te jszego sądu O k r ę ­

gowego zna laz ła się s p r a w a n a p a d u ra ­
b u n k o w e g o z b r o n i ą w r ę k u na d o m b r a ­
c i P a t k o w s k i c h w M n i c h o w i e - S i e m i o n -
k a c h , p o w i a t u mog i leńsk iego . 

Na ł a w i e o s k a r ż o n y c h zas ied l i : 25-
l e t n i A d a m S t o l a r s k i , z a m i e s z k a ł y w J a -
noc in i e fpow. M o g i l n o ) , 22 - l e tn i Czes ław 
F rąszczak , zam ieszka ł y w Z a k u p i l i (pow. 
M o g i l n o ) , 28 - le tn i b r a t jego K a z i m i e r z 

sp rzeda l i św in i e , w ięc będą m i e l i w i ę k ­
szą sumę p i e n i ę d z y w d o m u . 0 naboje 
do r e w o l w e r ó w cila n a p a s t n i k ó w pos ta ­
r a ł się K a z i m i e r z F rąszczak . 

G d y , , zacna" c z w ó r k a u ł o ż y ł a już 
c a ł y p l a n dz ia ł an ia , uda l i się k r y t y c z ­
nej nocy Czes ław F rąszczak i A d a m 
S t o l a r s k i d o M n i c h a na r o w e r a c h , k t ó ­
re p o z o s t a w i l i w p o l u , a sami p ieszo p o ­
desz l i p o d d o m P a t k o w s k i c h . T y m . k t ó ­
r y s t rze la ł do P a t k o w s k i e g o i u s i ł o w a ł 

JMOGUNOJ, / O - i e t n i DRAT jego NAZIMIEIZ. ry u u . a.ir\uw;>iw*, Sv. . W O . . « . . V . 

Frąszczak, zam. w Kruszwicy i 26-letni wejść przez okno, był Czesław Frąsz 
Bronisław Macioszek zamieszkały w e czak, zaś Stolarski, uzbrojony również v B r o n i s ł a w Mac ioszek . z a m i e s z k a ł y 
W ł o s t o w i e (pow. M o g i l n o ) . 

W nocy wiosną b. r. 78-letni Ignacy 
P a t k o w s k i , s to la rz , z b u d z o n y został ze 
snu 

głośnem ujadaniem dwóch psów, 
zna jdu jących się w jego mieszkaniu, Z a ­
n i e p o k o j o n y , w s t a ł z łóżka i w y j r z a ł 
przez szyby okna na podwórze, czy t a m 
n iema kogo . N ie z a u w a ż y w s z y n ic po ­
de j r zanego p o ł o ż y ł się z p o w r o t e m d o 
ł ó ż k a , lecz nie móg ł już zasnąć. 

W 15 m i n u t oolem doszed ł d o jego 
uszu b r z ę k r o z b i t c i w o k n i e sąsiednie­
go p o k o i u szyby . 7erwał sie orzeto z 
l ó / k a i zapaliwszy latarkę, udał się do 
p o k o j u , a widząc uchyloną okienice pod 
szedł do okna by ią zamknąć. W tym 
momencie nadł z podwórza strzał, 

k u l a przeszyła mu ucho. 
Staruszek, cofnąwszy się. sięgnął po 

b r o ń i oddał przez okno dwa strzały, 
poczem chwyciwszy latarkę, wyniósł ią 
do drugiego pokoju, celem uniemożli­
w i e n i a bandytom widoku. 

Gdy wrócił zpowrotem. 'spostrzegł 
»ć r ó w n i e ż ! 1<U w i e l k i e m u swemu przerażeniu jaki?-

d a n y m w y p a d k u d o i g o ś osobnika, usiłującego wejść przez 
o k n o do mieszknnia. Zapanowawszy nad 
p r z e r a ż e n i e m i bólem, spowodowanym 
raną w ucho. staruszek chwycił za leżą­
cą o t b o k n o t ę od kolebki i począł nią 
b ić napastnika po plecach i ramieniu. 
Napastnik nie wytrzymał razów i usu­
n ą w s z y się z okna, zniknął w ciemno­
śc iach nocy. Po chwili dały się słyszeć 
z podwórza dwa strzały, skierowane do 
okna, poczem wszystko ucichło. 

Powiadomiona o wypadku policja wpa 
d ła wkrótce na trop sprawców i aresz­
towała wyżej wymienionych, stawiając 
i ch o r z e d sąd. 

R o z p r a w a w y k a z a ł a , że sprawcami 
napadu byli Czesław Frąszczak i Adam 
S t o l a r s k i . D o czynu tego namówił ich 
Bronisław Macioszek, który bywając w 
d o m u b r a c i P a t k o w s k i c h , wiedział 

gdzie mają u k r y t e pieniądze, 
przytem dowiedzieli się. że Patkowscy 

— r - -—— , j . — 

czak , zaś S t o l a r s k i , u z b r o j o n y r ó w n i e ż w 
r e w o l w e r , s ta ł opoda l w p o d w ó r z u na 
cza tach . 

Po n i e u d a ł y m napadz ie , d o w i e d z i a ­
w s z y s ię, że po l ic ja szuka s p r a w c ó w . 
S t o l a r s k i r zuc i ł r e w o l w e r do jez io ra , a 
Cz. F rąszczak u k r y ł swó j w p i e c u , 
gdz ie go jednak po l i c ja podczas r e w i z j i 
o d n a l a z ł a . 

T r y b u n a ł po p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a ­
w ie w y d a ł w y r o k , skazu jący Czes ława 
F rąszczaka na 8 l a t w i ę z i e n i a , A d a m a 
S t o l a r s k i e g o na 6 la t w ięz ien ia , K a z i ­
m ie r za F rąszczaka na 2 la ta w ięz i en ia i 
B r o n i s ł a w a M a c i o s z k a na 3 l a ta w ięz i e ­
n ia , p r z y c z e m t r y b u n a ł o r z e k ł pozba­
w i e n i e o s k a r ż o n y c h p r a w o b y w a t e h k i c h 
na p rzec iąg 5 l a t . 

PTECZENIARZ. 
D o b r y c z ł o w i e k może m ieć 

pos iać k o b i e t y W d a n y m w y , 
b r y m c z ł o w i e k i e m b y ł a W e r o n i k a M i -
r a w s k a z u l i cy G r a n i l o w e i . M i r a w s k a 
ma s u b l o k a t o r a Jana N i t ę . N f ta n ic p ł a ­
c i ł k o m o r n e g o , a le M i r n w s k a . j ako do­
b r y c z ł o w i e k t r z y m a ł a s u b l o k a t o r a , bo, 
co b iedaczek z r o b i bez m ieszkan ia? 

Nita p e w n e g o razu z w r ó c i ł się d o 
•"••kic-fir abv w y r o b i ł o mu k r c d v t 

w o k o l i c z n y c h sk lepach s p o ż y w c z y c h 
Mirawska c h ę t n i e w y ś w i a d c z y ł a m u tę 
p r z y s ł u g ę , b o co b i e d a c z e k będz ie j a d ł ? 
Ponieważ biedaczek s a m sobie p r zec ież 
n ic p o t r a f i g o t o w a ć , g o t o w a ł a mu Mi-
lawska. 

G d y rachunek w sk lepach w y n i ó s ł 
j u i 40 zł . gdy Nita ich n ie zap łac i ł i gdy 
zap łac ić je mus ia ła M i r a w r k a , dob ra k o ­
b i e t a z w r ó c i ł a się do N i t y z p r o p o z y ­
cją, że rezygnu je z na leżnych je j p ien ię ­
dzy za k o m o r n e , a le n iecha j jej p r z y ­
najmniej z w r ó c i 4 0 z ł o t y c h , k t ó r e musia-

Nieostłoźny ż o ł n i e r z 
poedósł śmierć" od wybuchu granatu. 

Z R y b n i k a donoszą: 
Strzelec Sru l M^ndelaohn z 1 komp- 17 

p. p. w R y b n i k u podczas służby war town i ­
czej przy magazynach wo jskowych, w lesie 
pod Paruszowcrm, mu i i i pu lowa ł granatem 
ręcznym, powodując jego wybuch Mendel-
sohn odniósł ciężkie obrażenia i po 3 go-
i h i t i i i ^ ' h mcx/..;i ni. i . w / i i ; 1 1 u - / [ M L I I U 

k i cen t r y fugę i w i a l n i ę , k t ó r e Jez i e r sk i 
uważa ł sa swoje. 

W r o k u u b i e g ł y m R y c h l e w s k i p o ­
w r ó c i ł do d o m u i w s z y s t k o się w y d a 
ł o . W g r u d n i u F ranc i szek R y c h l e w s k i 
z b r a ł e m B r o n i s ł a w e m i żoną oraz po ­
mocn i cą Józe fą W i ś n i e w s k ą uda ł s ię do 
Jez ie rsk iego po odb ió r w i a l n i . Jez i e r sk i 
o d m ó w i ł . W y n i k ł a b ó j k a w t r a k c i e k t ó ­
re) gospodarza t ak pob i t o w i d ł a m i , ze 
u t r a c i ł p r a w i e , że zupe łn ie s łuch *od-
n i cs ł c i ę ż k i e r a n y , k t ó r e s p o w o d o w a ł y 
s k r ę p o w a n i e l u c h ó w mięśn i , os łab ien ie 
p a m i ę c i i n ieczu łość na b a r w y (da l to -
n izm) . W s z y s t k o to razem s p o w o d o w a ­
ł o t r w a ł ą cho robę — n e r w i c ę u r a z o w ą 

Rych lewRcy do w i n y n ie p r z y z n a j ą 
się, t w i e r d z ą , że dz ia ł a l i j e d y n i e w e 
w łasne j ob ron ie , bo J e z i e r s k i nac ie ra ł 
p.a n i ch szpad lem. Ś w i a d k o w i e oska rże ­
n ia na tom ias t t w i e r d z ą , że bó j kę rozpo­
czę l i R y c h l e w s c y , b i i ac oska rżyc ie l a d w u 
f u n t o w y m o d w a ż n i k i e m oo głowie. 
Zezna je aż 9 ś w i a d k ó w , k t ó r z y rozma ic i e 
opow iada ją o p o c z ą t k u t rag i cznego zaj­
ścia. 

B i e g ł y dr . K o r z e n i o w s k i oświadcza, 
że u t r acona p rzez Jez ie r sk i ego zdolność 
do p r a c y w y n o s i 5-10 proc. ale a d w o ­
k a t oska rżonego , . w y t a r g o w a ł " 20 p r o c . 

P r o k u r a t o r W o j c i e c h o w s k i uważa w i ­
nę R y c h l e w s k i c h za c a ł k o w i c i e udowod­
n ioną i żąda s u r o w e g o u k a r a n i a ich. 
P r z y ł ą c z a się do n iego p o w ó d c y w i l n y , 
k t ó r y żąda z w r o t u k o s z t ó w leczen ia i 
100 z ł . m ies ięczn ie za u t r a c o n ą z d o l ­
ność do p racy . 

O b r o ń c a na tom ias t p. T o m a s z e w s k i 
u w a ż a p o w ó d z t w o c y w i l n e za nonsens, 
bo przec teeż J e z i e r s k i sam b ó i k ę spro­
w o k o w a ł , o i le nie rozpoczą ł . Nas tępn ie 
żąda ł u n i e w i n n i e n i a o s k a r ż o n y c h e w e n ­
tua ln ie ł agodne i k a r y za udz ia ł w bój­
ce. T a k ż e R y c h l e w s c y w o s t a t n i m sło­
w i e proszą o u n i e w i n n i e n i e , podk reś l a j ąc 
n iecną ro le Jez ie rsk iego w s tosunku do 
R y c h l e w s k i e j . 

Sąd O k r ę g o w y w e W ł o c ł a w k u w skła 
dz ie sędz iów P a c z u s k i , S a w i c k i , Stań­
czak , w asys tenc j i p r o t o k u l a n t a p. Stein-
ne tza p o p ó ł t o r a g o d z i n n e j n a r a d z i e s k a ­
zał F r a n c i s z k a R y c h l e w s k i e g o na rok 
w i ę z i e n i a , B r o n i s ł a w a i K a t a r z y n ę na S 
mies ięcy zawiesza jąc K a t a r z y n i e R y -
c h l e w s k i e j k a r ę na o rzec iąg lat 3 i za­
sądzi ł od n i ch 40 zł., kosz ta sądowe, 
kosz ta leczen ia i po 15 z ł . m ies ięczn ie 
na rzecz Jez ie rsk iego oraz 60 z ł . jedno­
r a z o w o . Józe fę W i ś n i e w s k ą u n i e w i n n i o -
no A l . Or. 

Sprytny manewr sekciarza. 
„Ulgi podatkowe" dla naiwnych chłopów. 

Z W i l n a donoszą: 
W c wsi Rudn ia gm. koz łowsk ie j 48-let-

u i P i e t kun Grzegorz s tworzy ł sektę, bapty­
stów. Do sekty wstąp i ło 75 osób z unt tg i 
na to , że P i e t k u n oniecywał, żc nowowslę-
p u jacy o t rzymują 

ulgi w podatkach 
gminnych i pożyczki-

Po pewnym czasie gdy zadem z nowych 
sekciarzy n ic o t rzymał u lg ani pożyczek — 

włościhnie poczęli się bursyć, swłasseza, że 
Pietkun otrzymał na utrzymanie sekty 
2000 złotych. 

Na tem tle wynikła zprzeczka, a następ­
nie bójka, która zakończyła się pobiciem 
Pi^tkuna i jego pomocników Lisowskiego 
i Kaczunowicza, zaś włościanie, którzy za« 
ciągnęli się do sekty wystąpili. 

Pietkun w obawie dalszych ekscesów 
opuścił wieś-
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A c h pan! — rzuciła pani Leokadja 
1-emanne z odcieniem zniecierpliwienia w 
glosie — pan nie wierzy w nk . W i e m o 
tem. Pan jest uosobieniem sceptyka. 

— Przepraszam panią... Wierze w 
coś... We wszechpotęgę pieniędzy i niego 
dziwość ludzka. 

— A c h ł — podchwyciła oburzona — 
to pan mówi panie Robercie? Wszechpo 
tęga pieniądza! O , jakież to zwodnicze! 
Prawda, że złoto może dużo. bardzo du­
do łez otrzeć... bólów ukoić jak również 
dużo bardzo dużo krzywd, zrobić, ale nie 
iest w stanie dać ludziom dwóch najwick 
szych skarbów świata: zdrowia i szczę­
ścia! Szczęścia «zczególniei, którego każ 
dy z nas biedny czy bogaty pożąda! A 
niegodziwość ludzka? Zapewne... Są, są, 
niestety niedobrzy ludzie na świecie, ale., 
czy ryczałtowo wszyscy, mój Boże! 
I — Mnie j więcej, łaskawa pani ! 

— N i e ! N i e ! T o niemożliwe! By ło­
by to zbyt smutne, zbvt zniechęcające. 
Czyż być może, aby pan nie widział nic 
wartościowego w życiu. B y takie jego u-
jęcie wystarczało panu? 

— Cóż robić, droga oani! Godzę się 
z niem jak z wielu innemi minusami. 

— A upojenia artystyczne? N ie istnie 
ją dla pana- panie Robercie? Przyroda 
Przedewszywtkiem. ta wielka kusicielka 
bólów moralnych i sztuki piękna jako nie 
udolne wprawdzie, lecz jak porywające 
l ieiaz naśladownictwo!... A radość two­
rzenia, kochany panie? 

— T a k ! Istotnie. Zapomniałem o 
;em ostątaiem. Twórcy DSISAIŁ iMtiOL 

wiście nieopisanej radości tworzenia. Jest 
to zresztą wszystko najczęściej co pozo­
staje ich udziałem. Inni bowiem podejmu 
ją się zazwyczaj spieniężenia i ciągnięcia 
zysków z owocu ich długich nieraz i mo 
zolnych wysiłków. 

— Dość j u i mam dysputowania z pa 
nem na ten temat, nieznośny sceptyku. 
Zbyteczne bowiem wspomnieć o miłości 
jako o najpiękniejszem i naiszlachetniei* 
szem z uczuć na ziemi. Pan nie wierzy w 
miłość, nieprawdaż? 

Ironiczny uśmiech skrzywił regularne 
rysy Roberta Barnay. 

;— Zbyteczne, istotnie, mówić o mi­
łości, łaskawa pani. Zaniecham definicji, 
co to jest miłość, przez wzgląd na panią 
N ie chcę pani dotknąć! Nie chcę robić 
pani przykrości! 

— A ja, mimo wszystko chcę prze­
konać pana! Nawrócić ! I łatwo mi tc 
przyjdzie. Dość mi przytoczyć jeden przy 
kład, by zamknąć panu bluźniercze usta, 
nieznośny niedowiarku! 

— H o ! H o ! Nie tak łatwo jak się 
pani zdaje, przekonać mię. Stary wróbel 
jestem i to co mówię, na podstawie do­
świadczenia, łaskawa pani ! 

— A jednak... W i e pan kogo mam 
na myśli? Panią Rol land, biedną moją 
przyjaciółkę. 

N a dźwięk togo nazwiska Robert 
Barnay spoważniał i zmienił się na twa 
rzy. 

— Pflfnią Rol land? — powtórzy! 
głosem matowym — dlaczego ją wlainic 
pani ma na myśli? 

— A l e ż dlatego, drogi panie, że nie 
mogłabym znaleźć lepszego przykładu 

.d la przekonania pana o potędze.miłości. 
[ C z y j Ł n j m JNJYTAJ je j JJGF " 

od-— T a k , niestety! Znam i ą ! 
parł niechętnie. 

— Wiadomo panu zatem, że biedna 
moja przyjaciółka odebrała sobie życie 
nie będąc w stanie przeżyć śmierci swego 
męża. 

— T a k jest; wiem o tem samobój­
stwie pani Rol land — potwierdził stłumia 
nym głosem. 

— Więc?. . . 
•— Widzę , że łaskawa pani nie j es : 

zbyt dokładnie wtajemniczona w ten dra 
mat. Ja natonuaot znam dobrze jego 

szczegóły, niestety! 
— Pan, panie Robercie! — Skąd! 

Jakim tiposobem? M o j a biedna przyja­
ciółka nie wspominała mi nigdy o panu. 

— Byłem na moje nieszczęście, 
wmieszany w tę smutną histerię... 

— Czy być może?! Pan , panic Bar 
nay? 

...I jeśli milczałem dotychczas to dla 
lego, że odegrałem w niei aczkolwiek ma 
łą lecz zgoła nieciekawą rolę... Pozostał 
mi z tej mojei przykrej przygody jeśli nic 
wyrzut sumienia może — zbyt bowiem 
nikły by ł mój udział by mógł wywołać 
tak wielką reakcje — 1° Pewien niepo­
kój . W każdym bądź razie jakieś nieo­
kreślone poczucie współwiny... coś w ro 
dzaju osadu na dnie duszy... 

— Pan intryguje mię' panie Barnay 
przerwała pani Lemanne. 

— Paweł Rol land — ciągnął roz­
mówca jej dalej — był kolegą moim z 
ławy uniwersyteckiej. Straciliśmy się jed­
nak z oczu z chwila ukończenia studjów 
Przypadek zdarzył iż w zeszłym roku do 
piero spotkałem się z nim podczas jednej 
z moich podróży. A c h ! Jakże żałuje te­
go ! Ponieważ jechaliśmy w iedna stronę 
s J Ł o i w s i a ł - m j Br»aS2Y£!ł Sssda. ł - £ & 

miast jechać koleją dalej przesiadłem się 
do jego auta. Dowiedziawszy się, że fir 
ma handlowa w której pracował miała f i -
l ję w Lugdunie pewien byłem, że jpe 
dzimy tam kalka dni razem. Ort miał j e j 
nak inne zamiary, jak się okazało. 

— Pozostajesz długo w Lugdunie? 
— zagadnął mię znienacka, gdy dojeż­
dżaliśmy do tęgo miasta. 

— Około dziesięciu dni — odparłem. 
— Doskonale się składa, mój drogi. 

Możesz oddać mi pewną przysługę wo­
bec tego. 

— Oficjalnie pozostać mam osiem 
dni w Lugdunie. Dyrektor f i l i i wie o tem. 
A l e nie chce mi się prosić go o pewną 
rzecz... Chodzi o trzy listy... Czy nie 
chciałbyś wrzucić ich do skrzynki poczto 
wej w dwudniowych odstępach czasu? 

— Zgoda.. . — odparłem bez namy 
słu. 

— Pierwszy dzisiaj. 
— Zrozumiano. 
— Masz. Przy j rzy j się... Widzisz te 

bzy miniaturowe numery, które umieści­
łem na kopeitach? I , 2 , 3. Nie możesz 
omylić się w kolejności. 

— Oczywiście... — przyznałem zain 
trygowany tym razem. 

Wybuchnął nieszczerym śmiechem śle 
dząc z ukosa zdziwiony wyraz mej twa-

— Dziękuje ci zatem, mói kochany— 
iknał po chwil i —oto przedmieścia D i g 

dunu. Zostawiam cię tutaj a sam... jadę 
dalej. 

Pożegnaliśmy się dość chłodno. Sły­
szałem bowiem, że był żonaty i zostawił 
w Paryżu młodą, czarującą i zakochaną 
w nim żonę. Czy miałem narażać ją na 
niepokój nie spełniając zlecenia Pawła. 
A c h ! Sądzone mi było widocznie umo-

• T I A A J A A A A W ^ N A T * — T - A & ~" —^t \ m >UM,' 

czyć palce w tej brzydkiej sprawie. T e ­
goż dnia tedy wrzuciłem list nr. 1 do 
skrzynki pocztowej. Dalszy ciąg wiado­
my je*t pani: Rol land uległ na drodze 
do Marsy l j i wypadkowi samochodowemu 
ścinającemu krew w żyłach. Zak rwaw ić 
ne i zniekształcone jego zwłoki wydobyć 
z pod szczątków auta. Ja zajęty bardzo 
podczas pobytu w Lugdunie nie czytając 
gazet i nie wiedząc nic o tym wypadku 
wrzuciłem w terminach oznaczonych listy 
nr nr. 2 i 3 do skrzynki pocztowej. 

Pierwszy list jako datowany przed w j 
padkiem zdwoił ty lko rozpacz nieszczę­
śliwej żony. Lecz następne? Jak się pani 
zdaje? Czyż nie otworzyły iei oczu na 
k ł i im two męża. Kłamstwo w takim ce­
lu? A c h , pani Ro ik ud musiała zrozu­
mieć, że małżonek zdradzał j ą ! I cios ten 
był dla biednej tak nikczemnie oszukiwa 
nej kobiety stokroć boleśniejszy od tragicz 
nei śmierci męża. Straciła bowiem szacu* 
wek dla niego! N ie mogła czcić iego pa-
i r . i tc i ! N ie mogła żyć z myślą- że len k ia 
rego kochała bez pamięci zdeptał., oplwal 
jej miłość... był jednym z wielu... prze­
ciętnym łowcą serc kobiecych i uciekają* 
cym się do wyrafinowanego kłamstwa 
dla dogodzenia przelotnym swym mi ło i l * 
kom! -

Pani Rol land, łaskawa pani, otruła 
j.ę nie z miłości dla tragicznie zmarłego 
męża, lecz z goryczy zawodu, ze zgrozy 
nad ogromem niegodziwości ludzkiej... 2 
odrazy do życia, które straciło wszelka 
wartość dla niej. 

Pani Rol land odebrała sobie życia 
nie mogąc przeżyć tego rozczarowania i 
dlatego ja, łaskawa pani. nie wierze w nic 
prócz w potęgę złota i niegodziwi--J 
ludzką. i 

t łum. J . S 
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Z surowej Korsyki do słonecznych Włoch. 

Wojskowy Rzym i radosny Neapol. 
Morska przejażdżka wzdłuż brzegów półwyspu Apenińskiego. 

N<eiapolt w sierpniu. 
Wrażen ia wzrokowe, z całokształ tu 

miejscowości przez turys tów, odbywających 
podróż ok rę tem, są ca łkowic ie odrębne o d 
łych , j a k i c h doznaje automobi l is ta l u b po-
drożny , jadący pociągiem- Podczas wy­
cieczk i m o r s k i e j kużdy postój ok rę tu od­
graniczony jest od poprzedniego ca łemi 
godz inami samotności pomiędzy n iebem a 
morzem. Pomiędzy dwoma p o r t a m i i p o -
azczególnemi reg jonami n iema żadnego 
przejścia, na jmnie jszego boda j stopniowe 
go przyzwycza jen ia oka d o k ra jobrazów 
i nowych obyczajów. Wrażenia obrazowe 
ipuda ją na turystę morskiego zupe łn ie nie 
spodziewanie* Są tem si lniejsze i głębsze. 

Po opuszczeniu Bon i fac io , na jda le j wy-
suniętego k u p o ł u d n i o w i p u n k t u K o r s y k i , 
t rzeba b y ł o 36 -o godz inne j jazdy ok rę tem, 
b y dotrzeć d o C i v i ta - Yeechia, f o r l y f i k o 
wanego p o r t u , k t ó r y niczeni n i - m a l n i e 
przypomina uroczych miast po łudn io ­
wych wybrzeży F r a n c j i . Wpada się znie­
nacka pod rygor k o m o r y ce lne j , do n ie­
gościnnych doków. M i m o wszystkie u t r u d 
n ien ia , nubiera się szacunku na myś l , że 
p o r t t e n stworzył cesarz r zymsk i T r a j a n , 
zaś fo r t j o s l wed ług p l anu M icha ła An io ­
ła- Fo or tbyc iu fornaa,))i >'*rt paszporto­
wych , z a ' . U t w i a n v v h p i . . - z po l ic jantów -
w ą s a l i , wyruszyl iśmy w dalszą, drogę d o 
Ost ia. 

W obec tego, że w Ost ia, k t ó i u jest 
w łaśc iwym por tem Rzyntu , n ie ukończono 
jeszcze prac w przystan i , ok rę ty zatrzy­
mywać s ię tam m o g ą w ciągu k i l k u go­
dz in , lecz n i e można się wydostać na l ąd . 
U.ti odpoczynku u d a ć się musiel iśmy d o A n 
z io , starożytnego A n t i u t n , miasta rodzin­
nego Nerona i K a l i g u l i Jest to 

„ p l a ż a " rzymska, 
a tak , , i JUpch i ' i i a - , że n ie można b j l 
wcisnąć szp i l k i w t ł u m y odpoczywające na 
w y h r z i ż u l u l i krążące p o u l icach miasta. 

Z Ostia po jechal iśmy na d w u d n i d o 
l i / V I I I I I . a stamtąd d o Neapo lu . 1 na te j 
trasie, pomiędzy Rzymem a Neapolem 
• tw ierdz i l i śmy uujwiększe kontrasty dzi­
siejszej faszystowskiej I t a l j i -

K z y m wyduje się przepo jony ca łkowi 
cie ideą o sławie i wielkości o jczyzny. 
Myśl ta towarzyszyć się zdaje każdemu 
od runu d o późnego wieczora i odb i ja się 
w ruchu m ie j sk im i obrazie miasta. 

W Neapo lu jest zupełn ie inaczej- K l u 
t y c z n y neapol i tańczyk n ic troszczy się o p o 
l i t ykę . I po 80? Jest tak cudownie p ięk 
n i e Brd b ł ęk i t nem m o r z e m uroczą zatoką 
Neapol i tańską, otoczoną górami- N iebo 
j es t t a k b łęk i tne , a praca rzeczą tak c iężką! 
N ie widać tu ta j n iema l wcale m u n d u r ó w , 
k tóre na k a ż d y m k r o k u rzucają się w 
oczy w Rzymie. U l i ce ro ją się o d ludno 
ści ha łaś l iwe j , bezczynnej i optymistycz­
n i , nast ro jone j . Szoferzy i woźnice osłów 

}i m u ł ó w jeżdżą, 
juk i m się podoba, 

z p rawe j czy z lewej strony u l icy , stosu­
jąc 6 i ę do poglądów i ndyw idua lnych K tóż 
by e i * troszczył o podobne bugate lk i , gdy 
życie jest tak m i ł e , otoczenie tak p ięk­
ne, a potrzeby tak małe? 

W i a d o m o odduwna, ze surowi mieszkań 
cy pó łnocne j i środkowej I t a l j i r óżn i l i się 
zawsze od ociężałych rybaków wybrzeży 
po łudn iowych . Po pobycie w Rzymie , 
gdzie życie zostało unormowane niemu] po 
wo jskowemu, doznaje się j .oprostu osłu­
pienia wobec niesłychanej odrębnotc i tu­
tejszych zwyczujów. 

Coó w rodza ju oszołomienia również na 
pada widza na w idok bajecznego k ra jobra ­
zu za tok i Ncupo l i tańsk ie j -

O d Puzzol i do Sorrento, ua przestrze­
n i czterdziestu k i l ome t rów , 

rozciąga się k rąg b ł ę k i t u 

z drga jącemi ua wodzie i sk rami świat ła. 
A nad ti I I I wszy stk iem góruje Vi ezuw-
jusz o czerwonawym już z odda l i kr i i te­
rze. W jazd d * p o r t u , w cieniu starożytnej 
cy tade l i Santa Kucia by ł i::ij>.. r ówn i , s/ą 
bajka.'., 

T y l o k r o t n i e już opisy wtino u rok Neapo­
l u , że n ie będziemy za t rzymywa l i się nad 
jego opisem. W o l i m y poświęcić słów pa­

rę wyspie Cap r i — r a j o w i z iemsk iemu, po 
łożonemu o 20 k i l omet rów od Neapo lu . 

Jest to n iepo ję ty cud p iękna , kw ia tów, 
cy t r yn i pomarańcz, do j rzewających w gęst­
w ie l iśc i , starych u l iczek, w i jących się wę 
żową l i n j ą ku górze, ś l icznych domów 
wśród z ie leni i pachnącego kwiecia- Mo­
rze ma tu ta j cudownie czyste odcienie błę­
k i t u i szmaragdu, p iękne, ta jemnicze gro­
ty . 

B r a k u j e słów nu oddanie czaru tego za 
kątka z i em i , wysepk i , k tóra k iedyś znie­
nacka powstała z g łęb in morsk ich z kapry ­
su ognia, k t ó r y dziś jeezcz* pa l i się w głę 
b i Weźuwjusza. 

Każdemu, k to ma szczęście wybrać się 
do I t a l j i , a rozporządza t y l k o okresem dwu 
tygodn iowym, radzić można szczerze spę­
dzić dwie godziny w Rzymie , dwa d n i w 
Neapolu, a dwanaście dn i na Oapr i , b y 
w p c b i i zaznać słodyczy z iemi i ta lsk ie j -

Zenon. 

S u k c e s r a d j a . 

Nienotowaną dotychczas w histori i 
radjofonji przysługę odda radjo mię­
dzynarodowemu 

zjazdowi prawników 
słowiańskich, 

k tó ry odbędzie się w Brat is lawie , oraz 
polskiej propagandzie zagranicznej. 
Wspomniany zjazd odbędzie się dnia 9 
września r. b., jednakże przewodniczą 
cy tego zjazdu, prof. dr. Kazimierz Ku 
maniecki, p rzebywa od ki lku tygodni 
w jednej z k l in ik k rakowsk ich , złożony 
niemocą. Rzecz jasna. ; ż prof. Kumanie 
cki nie może wziąć udziału w zjeździe, 
wskutek czego przewodn ic two kongre­
su p rawn ików państw słowiańskich w 
Brat is fawie przeszłoby w inne ręce 

W ostatniej jednak chwi l i przycho­
dzi z pomocą radjo. Oto „Polsk ie Ra­
djo" postanowiło zainstalować w kl in i ­
ce k rakowsk ie j dnia 9 września m k r o -
fon. dzięki k tóremu punktualnie o go­
dzinie 9 prof. dr. Kazimierz Kumaniec-
k i wyg łos i przemówienie 
inauguracyjne jako przewodniczący 
zjazdu do prawn ików, zebranych w 
Brat is ławie. Kongres p rawn ików od­
pierać będzie przemówienie prof. dr. 
K. Kumanieckiego, dzięki głośnikom, 
zainstalowanym na sali obrad W ten 
sposób radjo odda dużą przysługę kon 
gresowi, pełniąc równocześnie swa ro­
lę propagandową na terenie zagranicz­
nym. 

Święto „Szalonych Latarń 4 4 . 
Sierpniowe uroczystości w Japonji. 

Rok rocznic, dnia 26 i 27 sierpnia 
święci Japonja t. zw . „Świę to La­
ta rń" . 

Karkołomna wyprawa bandyty 
Rabunek trzech worków poczto wy cli 

Dokonano śmiałego rabunku w am­
bulansie pocztowym pociągu osobowc-

Wagoniki przewozowe. 

Włosi wprowadzili nowy system transpoitowy: Małe wagoniki zaplombowane, 
zabierane są wprost z wagonów kolejowych na samochody ciężarowe i dostar­
czane wprost do adresata. Na ilustracji; Wagonik nadesłany z Włoch na ulicy 

• Paryża w drodze do adresata. 

go, zdąźajr ,c .Ku z Jugosławi i |ir/.vz Ka 
rynt ję cłu >.c'twcg. Około godziny 
21sz2.i już tta terenie Styr j i n e/nany 
podróżny wydosta ł się z wagonu i w 
karko łomny sposób dotarł do drzw i 
ambulansu pocztowego, które otwo­
rzy ł przemocą. 

Wpadłszy do wnętrza, 
porwał trzy worki pocztowe, 

dwa mniejsze i jeden większy. Za­
wartość obu niniejszych wo rków prze 
sypał do plecaka, a worek większy za 
brał ze sobą 

Kiedy pociąg w pewnem miejscu 
jadąc pod górę zwoln i ł biegu, bandy­
ta wyskoczy ł . W czasie skoku upadł i 
k-żał dłuższy czas przy torze. Pasaże­
r o w i e pociągu i personel ko le jowy w i ­
dzieli męż<ŁZyznę leżącego obok pleca-
Ka i worka , nie przypuszczal i jednak, 
że jest to bandyta. 

Z najbliższej stacji zawiat lowca w y 
siał na miejsce napadu lokomotywę. 
Organa pol icyjne i kolejowe, które 
przybyły na miejsce.gdzie poraź ostat­
ni widziano bnndytę tam go już a nie 
znalazły. Znaleziono Jedynie wielki w o 
rek. Najprawdopodobniej w czasie sko­
ku bandyta zrani ł się i nic mógł unieść 
dużego worka pocztowego. Dotychczas 
nic udało się wpaść na jego trop. W 
dużym worku pocz towym, k tó ry ban­
dyta pozostawił , znajdowało się 10.000 
szyl ingów. 

Policja wszczęła energiczny pościg. 

Jak głosi jedna z legend japoń-
skici i , przed ki lkoma stuleciami pewną 
okolicę nadmorską nawiedza! co noc 

straszliwy potwór morski, 
k tó ry po rywa ł ludzi i zwierzęta i nisz 
czy ł zasiewy. Nie by ło takiego śmiał­
ka, k t ó r yby odważy ł się stanąć oko : • 
oko z potworem. Zgnębiona ludność po 
stanowi ła uciec się do pomocy swych 
bogów opiekuńczych. Złożono im miecz 
w o f i e r z e , rozpalono na ich cześć wici 
kie o i i i i e ofiarne i przez całą noc mo­
dlono się o uwolnienie okol icy od po­
twora . Prośba została wysłuchana i 
mieszkańcy znów wiedl i spokojne ży­
cie. Od tego czasu przyjął się zwyczaj 
rozpalania ognisk ku czci tych bogów 
przed ich świątyn iami . Potem, za­
miast ogni, wprowadzono wie lk ie la­
tarnie 

Latarnie te noszą też nazwę „Sza­
lonych la tarń" — gdyż, jak głosi pieśń 
ludowa, szalony jest ten, kto ich nigdy 
nie widz ia ł , a podwójnie szaleje ten, 
kto je ogląda. 

Latarnie są o lbrzymie: mają od 14 
do 19 stóp przekroju i od 22 do 23 stóp 
wysokości . Ki lku ludzi wchodzi do śród 
ka latarń, by je zapalić. 

Na zewnętrznej stronic latarń przed 
stawione są przez malarzy japońskich 
sceny z życia starej Japonji. Najstarsza 
latarnia ma podobno już 200 lat. Miecz, 
który złożono dla wypędzenia potwo­
ra, p rzechowywany jest w skarbcu 
pod nazwą 

„Przeciw diabelskiego Mlecza'". 
W nocy z 26 na 27 sierpnia cała luo 

ność bierze t łumnie udział w tej uroczy 
stości „ l a ta rń " . Głownem miejscem u-
roczystości jest świątynia Suwa w 
lsziki , gdzij: właśnie, jak głosi legenda, 
grasował ów straszny po twór morski. 

Franciszek Hornik. 
( E . W n . i ) . 

Współcz Sodoma 
POWIEŚĆ. 

Hani Jadwiga poczęła prężyć się z 
rczkoszv, wreszcie utraci ła przy tom­
ność. Szalone dzwonki zaczęły dzwo­
nić coraz bliżej j bliżej, aż przeszły w 
cudna uadzmyslową melodję. 

Gdv wróc i ła do siąbie, ujrzała Leo­
na, k tó ry obserwował jej stan z zachwy 
tem 

— Leo! Zostanę diziś u ciebie! W y ­
brałam sie do przyjaciółk i , mieszkają­
cej na wsi i miałam dopiero jutro rano 
powrócić do domu. Przypuszczam jed­
nak, że wolisz, abym zatrzymała się u 
ciebie.-' — zapytała fi luternie. Uszczę­
śl iwiony obsypał ją pieszczotami, a na­

stępnie zaczął delikatnie ściągać pa". 
tofelki pończoszki, a wkońcu i sukien­
kę. Czynności tei towarzyszy ły poca­
łunki , składane na każdej obnażającej 
sie części ciała. 

Potem nastąp:ła szadona noc z roz­
prężeniem zmysłów i najczulszych w y ­
znań trwających aż do rana. Nocy tej 
przestudiował Rozmach. kompletny 
słownik zakochanych i musiał mu przy­
znać wielka zasobność. Rozstali się ra­
no, przed nadejściem gospodyni, uma­
wia inc sie co do daty następnego spot­
kania. 

Następnego cinia. mimo niewyspa­
nia nie odczuwał Rozmach — potrze­
by spoczynku. Owszem, dzień prze­
szedł mu jak nigdy, bo nerwy podnie­
cone, t rzymały go cały dzień, w rado-
IbciYl nrapięciu. Nieprzerwanie dźw ię ­
czały mu w uszach jej pieszczotl iwe 
słowa. 

— Kocham ju, kocham! — szeptał 
do swych myśl i . — Oddała mi się ca­
la, nietylko ciałem ale i duszą! Jaka 
cna piękna! — uzmysławiał sobie roz­

koszne tajniki iej k lasycznych, kształ­
tów. 

Nie zwracał uwagi na gospodynię, 
która przyglądała mu się badawczo i z 
troska. Niepokoi ły ja oczy airtysty, moc­
no podkrążone i silnie zaczerwienione, 
oraz ciemne bnje biegnące od kątów 
irosa. w dół twarzy . Oznaki te, wystą­
p i ły pod wieczór silniej jeszcze, tak. że 
kobiecina w y p y t y w a ł a go o stan zdro­
wia. A tymczasem Rozmach, nazwał 
dzień ten posępny-, jesienny najwesel­
szym w roku 

Następna noc przeszła mu nadzwy­
czajnie. Obdarzyła go cudnem snem, 
jakich nie miał dotąd. Nic wice dz iw­
nego, że wstał rzeźki i wypoczęty , z 
szalona chęcią czynu. Ochoczo zabrał 
się do pracy, naturalnie koło . upojenia". 
Twardy, śnieżno - b ia ły marmur, nie­
chętnie poddający się kuciu, musiaił u-
lec sprężystości s ta lowych mięśni ar ty­
sty. 

W t rzy dni później, przypadła nie­
dziela. Rozmach odwiedzi ł panią So­
picka w jej własuem mieszkaniu i za­
stał tam z w y k ł y c h gości. Nie by ło więc 
mowy o jakiemś zbliżeniu się. Mogl i 
zaledwie spleść nogi pod stołem i za­
mienić ki lka gorących uścisków dłoni. 
Wyzna ła mu ty lko, że do obecnej chw i ­
l i jest pod wrażeniem jego pieszczot. 
Przy tych słowach wstrząsnęła się roz 
kosznie. Rozmach nawzajem przypo­
mniał swe wirażenia. a Sopicka słucha­
jąc go, mieniła sie na t w a i z y i czuła 
jakby kropelki lodowatej wody , padają­
ce w okol icy krzyża. 

W towarzystwie swojem znajdowa­
l i n iezwyk łą przyjemność, to też ki lka 
godzin spędzonych razem minęło iak 

I znów przeszło parę dni, w rado-
snem upojeniu. 

We czwartek, udał się Rozmach na 
stacje kolejową, celem nadania przesył­
ki, zawierającej jedna z ukonczonych 
niż dawniej rzeźb. 

W chwi l i , gdy za łatwi ł swą czyr.-
iiosć nadszedł pociąg osobowy. Mimo-
w c l i spojrzał na wysiadających I spo­
s t rzeg ł R i t mana którv by ł naczelni­
kiem sąsiedniej stacji kolejowej. Opa­
nowała go zazdrość i nie namyślając 
się długo, oczął śledzić dokąd się uda. 
Idąc w pewnej odległości stwierdzi ł , że 
skierował sie do domu Sopickich. To 
dopowadzi ło go do wściekłości, gdyż 
pani Jadwiga przyrzekła mu zupełne 
zerwanie z Ritmanem. 

Chcąc przekonać się jak długo zaba 
w i usiadł na pobliskiej ławce, z t y m za-
m a i r e m , że nie wcześniej powstanie aż 
Ritman wyjdzie. Daremnie czekał jed­
ną i druga godzinę. Wreszcie przejął go 
jcsLeoiiiiv chłód i zmusił go do opuszcze­
n i posterunku. 

Tydzień znów t rwa ły nieporozu­
mienia. Nie mogąc się opanować na­
pisał naiwet do Sopicikicj ost ry l ist. żą­
dając kategorycznie z l ikwidowania zna­
jomości z Ritmanem i grożąc zerwaniem, 
o ile życzeniu temu nie stanie się za­
dość. 

I znów przyszła noc szalona gdyż 
pani Jadwiga odwiedzi ła go w miesz­
kaniu, chcąc uzyskać przebaczenie, 
Rozmach jednak by ł nieugięty. Nie u-
stąpił, dopóki nie otrzymał zapewnie­
nia, że Ri tmanowi w y m ó w i dom. 

X X V I I . 

Odtąd noce szalone, powtarza ły się 
co tydzień. Pani Jadwiga przychodziła 
do Rozmacha, albo na jego prośbę, al­
bo z własnego popędu dla sprawienia 
niespodzianki. B v ł o i kf lka w i zy t celem 
pogodzenia się, ałe coraz rzadszych, bo 
wreszcie nastąpiła zupełna zgoda. 

Stan taki . .przetrwał k i lka miesięcy. 
W międzyczasie zaiszcdł wypadek, 

k tóry zmusił oboje do baczniejszej u-
wagi . Zostali v śledzeni przez gospo­
dynie. Kozmaciu*. 

Miłość Rozmacha przechodziła dziw 
ne fazy. Rozpoczęła się uczuciem zmy-
s lowem. a przeszła zwolna w trwałe a 
serdeczne. Przywiązując się coraz sil­
niej do Sopickiej, drżał z obawy, że mo­
że ją utracie. Pragnął ją utrzymać za 
każda cenę, a instynkt wskazał mu naj­
właściwszy ku temu sposób. Oto sta­
rał się, aby wrażenia, które odbierała, 
by ł y coraz silniejsze, lnnemi s łowy, za-
biogał około urozmaicenia nocy szalo­
nych, przez wprowadzenie różnych no-
w/ości. Nie brakło mu pomysłów w 
tym k ierunku; mniej lub więcej udat-
nycl i , a przytem oryginalnych. Szcze­
gólniej pewien rodzaj pieszczot, przy­
padł Sopickiej do smaku. Oto pewnego 
dnia spodziewając się jej w i zy t v , przy 
gotował flaszkę perfum i przed udaniem 
się na spoczynek, yvpadł na pomysł na­
tarcia Jej ciała. Musiała przyznać w 
duchu, że n k t dotąd nie zdobył się na 
coś podobnego; nayyet mąż, k tó ry sza­
lał za nią, wypełn ia ł jej kaprysy, a po 
każdem nieporozumieniu obdarzał k lej­
notem na przeprosiny. 

Zgodziła się z uznaniem, że Roz­
mach jest pod każdym względem ar­
tysta. 

— Jakiż on subtelny, ten najdroż­
szy, jedyny mó j ! — myślała, poddając 
d e z rozkoszą, przemiłej dla siebie o-
peracji. pełna lubieżnych drżeń. — Ko­
cham go, bezgranicznie! — uświada­
miała sobie głośno, namiętnie, jakby w 
obayyic, że ktoś mógłby zaprzeczyć. 

A Rozmach, przechylając f lakon nad 
jej piersiami, upuszczał zwolna, krop­
la po kropl i pachnący p łyn . Każda krop 
la spłyyyając zwolna, sprawiała n iewy­
powiedzianą rozkosz, która to docho­
dzi ła do zenitu gdy Rozmach rozcierał 
ciecz rękoma. 

Ta właśnie n iezwyk ła nowość wizbu 
dziła pierwsze podejrzenia gospodyni, 
żyjąc pod jednym dachem z Rozma­
chem od szeregu lart znała i uprzedze­
nie jego do wszelkiego rodizajju pachni-
dcl . 

Nawet wody koioi iskiei nie używał , 
a mydeł toaletowych, wprost nic zno-
e i L Często mawia ł , że śiwieża woda i i . 

proste mydło to najlepsi przyjaciele 
długotryyałej młodości ! 1 naraz taka 
niczem niewytłumaczona zmiana? — 
łamała głowę poczciwa kobiecina, nie 
wiedząc co myśleć o tem. 

— Czyżby się zakochał? — głowi­
ła sie innym razem 'uważając żc każdy 
zakochany z w y k ł zmieniać usposobie­
nie, stosownie do życzeń przedmiotu 
swych uczuć. Czemu jednak perfumuje 
łóżko i bieliznę, a nic ubranie f zarzut-
kę? — rozmyślała. 

Istniał i drugi powód, który podsti 
wał je; temat do nowych rcf leksyj nad 
nowym t rybem życia swego pana. Oto 
Rozmach, położywszy się do łóżka, 
przesypiał zwyk le noc .•na jednym bo­
k u " i mało miął pościel. Od pewnego 
jednak czasu, działo sfę coś n iewyt łu­
maczonego. Co ki lka dni bielizna przed* 
stawia Ja się tak ujemnie, że musiała ja 
zmieniać... 

Przezacna kobiecina by łaby nicjed 
ną jeszcze godzinę st rawi ła na bezowot. 
nych dociekaniach: przez co i dlacze­
go? gdyby nieuwaga zakochanych 
nie dopomogła jej do rozwiązania za­
gadki. 

Początkowo — obywal i się oboK 
bez spoczynku. Potem jednak, przyjem­
nie im by ło przytul ić się do siebie i u-
snąć po nasyceniu zmysłów. Raz* zmę­
czeni pieszczotami, zasnęli tak twardo, 
że rano ocknęli się zbyt i>óźno. Pani Ja­
dwiga, przypomniawszy sobie, że go­
spodyni może lada chwi la nadejść u-
brała sie szybko i zdążyła szczęśliwi-
wyjść poza próg. U fur tk i jednak, spot­
kała się z nią, twarz w twarz. Statecz­
na niewiasta rozwar ła usta z głębokiego 
podziwu i zmieniła sie w słup soli lak 
dalece, że Sopicka oddaliła się już 9 
sio k roków od domu. gdy dopiero do­
biegło ją powitanie. 

Rozmach obserwował całą secne 
okno, z poważnym niepokojem który 
nie okazał się bezpodstawny, gdyż ca­
ły dzień, by ł celem podejrz l iwych spoj­
rzeń; mruk l iwych i niechętnych od po 
wiedjzi. 

d. n.) 
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jC" S P O R T . 3 
iurpesa z Orłem Białym na piersiach* 
H U Przed meczem Polska-Czechosłowacja, 

Już w piątek przyjeżdża do Warsza­
wy reprezentacja lekkoatletyczna Cze-
•lioslowacji. k tóra w dniach 2—3 wrześ-
iia. t. j . w sobotę i niedzielę rozegra po 
raz siódmy międzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny z Polska. Program przewl-
jduie wszystkie klasyczne konkurencje 
' lekkoatletyczne. Zawody toczyć się bę-
fcl po raz drugi o cenny puhar k rysz la-
owo - srebrny, of iarowany przez inini-
t ra spraw zagranicznych republiki cze-
hbslowackiei dr. Benesza. Pierwsza roz 
t v w k a o ten puluiir odbyła sie w roku 
j l cu l ym i zakończyła sic rmnimalnem 
yycfęstwicm drużvn\ polskiej z różti i-

zaledwic 2'3 punkta. Różnica nunkto-
t w meczach polsko - czcclioslowaic-
Ii jest zawsze minimalna, co wy raź -

I.e wskazuje na zupełna niemal równość 
Ml. Decyduje o zwycięstwie jedynie 
szczęście i wy ją tkowo korzystniejsza 
kondycja niektórych zawodników w da­
nym dniu. Na meczu dojdzie ponownie 
do sensacyjnego pojedynku w kuli | dy­
sku miedzy Hcljaszem i Doudą 

Łódź sportowa 

również więcej zainteresowana meczem 
niż w latach ubicgych ze względni na i r 
dział w nim po raz pierwszy łodzianina 
Kurpesy w biegu na 5 k im. Kurpesa 
pomimo odbywania służby wojskowej , 
wykazuie zmakomitą kondycję, tak źe są­
dzić należy, że nie zawiedzie pokłada­
nych w nim nadziei. Ostateczny skład re 
prezentacji Polski , po przeprowadzeniu 
k i lku zmiaiit przedstawia się następująco 
100 m : Sikorski, Twardowsk i , rez. Ło-
packi ; 200 m : Biniakowski i Marcin iec; 
400 m : Bin iakowski ! Marcin iec; 800 m : 
Maszcwskl i Kuźmick i ; 1500 m : Kuchair* 
skf i Kuźmick i ; 5000 i n : Piałka i Kurpe­
sa rez. Puchalski ; 110 m p ło t k i : Nowo­
sielski i Niemiec; 400 m p ło tk i : Maszew* 
ski i Kost rzewski ; sztafeta 4 na 400 m : 
Binlakowskit Marciniec, Kostrzewski , Ku 
c l iarsk i : sztafeta 4 na 100 m- B in iakow­
ski. Sikorski , Twardowsk i i Łopack i ; 
wda ł : Sikorski i Lukliaus. rez. T w a r d o w ­
sk i : w z w y ż : Ptawczyk i Niemiec: tycz­
ka : Kluk i Sznajder; ku la : Heljiaatf, Sied­

leck i : dysk : Heljasz. Siedlecki ; oszczep: 
będzie tym razem I T iwczyk i Lukliaus. rez. M ik ru t . 

Rozłam w piłkarstwie kieleckiem. 
H i Dyktatura lodziarnia p. Egierskiego. m 

Jak wiadomo, wskutek dz iwnych 
Poczynań prezesa kieleckiego okręgu 
Piłki nożnej p. Egierskiego w sferach 
Piłkarskich Zagłębia nusląpiło wielk ie 
Puruszenic I oburzenie. Wyrazem tego 
było podanie się całego zarządu pod-
okregu do dymisj i oraz założenie ener­
gicznego protestu przeciw utworzeniu 
Ligi okręgowej . 

W sprawie tej wyjechał onegdaj do 
Częstochowy p Wolsk i , wiceprezes o-
kregu i na posiedzeniu zarządu okrę­
gu przedstawi ł stanowisko klubów za 
głęblowskieh, które wypowiedz ia ły się 
za utrzymaniem dotychczasowego sy­
stemu rozgrywek. Podobne stanowisko 
zajął również podokręg radomski. 

P. Lgierski jednak nie dał się prze­
konać o słuszności stanowiska podokrę-
BU zagłębiowskiego i radomskiego i pod 
I r zymywa ł nadal swe stanowisko o ko 

uieczności utworzenia L ig i . Wobec te 
go p. Wolsk i oraz trzej inni członko­
wie zarządu okręgu pp. Kanus, mgr. 
Kosiński i Hcluszka podali się do dy ­
misj i , dckorttplctując w ten sposób 
skład zarządu. 

W myśl statutu, k tóry przewiduje, 
źe w razie podania się do dymis j i pre 
zesn lub czterech cz łonków zarządu 
okręgu, zarządzone muszą być nowe 
w y b o r y , w najbl iższych dniach spodzie 
wać się należy zwołania nadzwyczajne 
go wulncgo zebrania okręgu. 

Kluby podokręgu zagłębiowskiego, 
przy poparciu Radomia będą mog 'v 
wybrać zarząd Okręgu, k tó ry pójdzie 
po l inj l życzeń większości k lubów, a 
nie jednego człowieka. Przypuszczam 
należy, źe na zebraniu tern zostanie 
również przeforsowana sprawa prze­
niesienia siedziby okręgu do Sosnowca. 

Danie} Premii jest zdumiony... 
Tego należało się spodziewać. 

W związku z opubl ikowaną w pra­
sie polskiej wiadomością, źe Pol . Zwią 
zek Tennisowy odrzucił propozycję 
Prenna występowania w barwach pol­
skich — redakcja tutejszego dziennika 
..Pragcr Abcndzei tung" zwróc i ła się do 
Prenna o wyjaśnienia w tej sprawie 

Prenn oświadczył , źe nic rozumie 
tej wiadomości, gdyż nigdy nic starał 
Bi» o przyjęcie go do Pol. Zw. Tcnniso 
wugo jak również nic zamierzał o-
sledllć się w Polsce. Wprawdzie pew-
ncen razu rozmawia ł w Londynie z 

konsulem polskim o tennisie, ale — jc 
śli konsul polski w Londynie przesłał 
do Pol. Zw. Ten. prośbę Pronna o 
przyjęcie go do Związku — była tu 
p rywatna in ic jatywa konsula, powzięta 
bez wiedzy Prenna i wbrew jego woli. 

Tego należało się spodziewać Pseu 
do-sprytny kombinator tennisowy sta­
ra się wyśl izgnąć z niemiłej dlań po­
zyc j i : jakto Polacy nie chcą przyjąć do 
swego grona „wie lk iego Prenna", dla 
tego, że coś tam przed wic iu laty by ło 
„nie w porządku"?! 

Urban na arenie międzynarodowej. 
Akcja Polski u Niemiec. 

W związku z nagłym wyjazdem 
gracza śląskiego Ruchu, Urbana, do 
Niemiec, dowiadujemy się, żc zarząd 
Pol Zw . P i ł k i Nożnej zamierza inter­
weniować w Federacji Międzynarodo­
wej 'F IFA) , ponieważ Urban gra obe­
cnie w klubie niemieckim bez uzyska­

nia zwolnienia z Ruchu. 

Ziemian nie może grać w Warsza­
wiance, gdyż Warsz . Okr. Zw PU. nic 
zgodził się na zwolnienie tego gracza 
ze znanej uchwa ły o dwuletn ie! kaden­
cji dla p i ł ka rzy l i gowych . 

Mistrzostwo Łodzi w grach sportowych. 
Ł. K. S. czy Zjednoczone? 

Odbyły się dalsze rozgrywki o mi­
strzostwo Łodzi w poszczególnych 
grach sportowych. 

W grach żeńskich odbyło się kwa­
lifikacyjne spotkanie o spadek z klasy 
A w Koszykówkę. Stawiły się obie 
drużyny, Jednak nie przybył wyzna­
czony sędzia. Na zastępcę p. Brzeziń­
skiego nic zgodziła się drużyna 
Sztern, wobec czego tenże odgwizdał 
walcowcr na korzyść harcerek. 
Sztern założył protest. Pozatcm T. U. 
R. odniósł zwycięstwo nad SKS-em, w 
liazenę. Wobec tego nadal prowadzi w 
tabeli „Wima" przed T. U. R-em 

W grach męskich odbyły się cztery 
spotkania w szczypiorniaka. 

Po rozgrywkach najpoważniejszą 
Szansę posiada ŁKS. i Zjednoczone. 

W koszykówkę W klasie B. zespół 
..Strzelca" wygrał z „Wlrną", Makka' 
bi z Absolwentami. 

Obecnie prowadzi w tabeli T . U. R. 
W klasie C w koszykówkę, Resursa 

zwyc ięży ła Zespół Sżternu dopiero po 
dogrywce. 

W poszczególnych grach wyniki 
Przedstawiają sig następująco: 

Koszykówka żeńska kl . A . 
ł lKS. — Sztern 30:0 walcower. 

Hazetna. 
T.U.R. — S.K.S. 7:3 (4:1) . 
T.U.R. — Sztern 5 :0 walcower. 

Koszykówka męska kl . B. 
S KS. — Whna 25 :9 . 
Makkabi — Absolwenci 23:19. 

Koszykówka męska kl. C. 
Resursa — Sztern 18:12 (po do­

grywce). 
Szczyplomlak. 

L.K.S. — Ikape 5 :1 (2:0). 
Zjednoczone — Hakoah 1 7 : 1 . 
T. U. R. — H. K S. 9 :2 (4:0) . 
Zainteresowanie zawodami naogół 

słabe. 

W P I S Y D O AKADEMJI 
GÓRNICZEJ W LEOBEN. 

Rektor Państwowej Akademii górni­
czej w Leoben (Austria), gdzie od kilku­
dziesięciu lat studiuje wielu Polaków, 
zawiadamia, że przyjmuje pisemne zgło­
szenia 0 pr*yięcie do dnia 15 września. 
Późniejsze zgłoszenia muszą być kiero­
wane do Ministerstwa Handlu i Komu­
nikacji w Wiedniu. Adres: Montanisti-
sche Hocliscliuic, Leoben lAustrjaj. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
W nadchodząca niedzielę odbędą się 

na boisku W i M y w ciąjiu dmia całego, 
zawody lekkoatletyczne o puhar Pana 
Prezydenta Rzpli tcj dJla zawodników klu 
bów fabrycznych okręgu w konkuren­
cjach męskich. W zawodach weźmie u-
dzial około 80 zaiwodników przyczem na 
leży się spodziewać dobrych wyn ików 
ze względu na udział czo łowych lekko­
at letów, jak Starosty, Jańczyka, Kuchar­
skiego I f I I , Ośmiclaka, Bystrego i in. 
W roku bież. wa lk i o puhar Prezydenta 
zostaną zakończone i puhar przejdzie na 
własność tego klubu k tó ry w ciągu 3-ch 
lat zdobył największą ilość punktów. O-
becnic prowadizi K P Zjednoczone, k tó ry 
ma najwięcej szans na zdobycie puharu. 

Na sędziego meczu l igowego Ł K S — 
Pogoń, k tó ry zostanie rozegrany w nad­
chodzącą niedzielę na stadionie LKS-u, 
został wyznaczony p. Rutkowsk i . Mecz 
1 KS — Pogoń zapowiada się b. cieka­
wie gdyż Pogoń prowadzi w tabeli i znaj 
dudc się ostatnio w znakomitej fomie, o 
czem świadczy jej ostatnie zwycięstwo 
nad Cracovią. Pozostałe mecze l igowe 
sędziować będą w niedzielę: Cracovla— 
Wis ła „de rby " w Krakowie p. Wardęsz 
kiewicz z Łodzi. War ta — Garbarnia w 
Poznaniu p. Marczewsk z Łodzi , Ruch— 
Lcgja w Wie lk ich Hajdukach o. Rożen-
fcld i Czarni — 22 p.p. we L w o w i e p. 
Rumpler. 

Znamy pięściarz łódzki E rw in Stibbe, 

Miljon, miljon, miljon... 
A katem we wrześniu przybędzie Pol 

»c« po raz drugi w tym roku z wygranej 
na loterji państwowej —mlljoner. Mia­
nowicie we wrześniu odbędzie się ciąg­
nienie V-ej klasy 27 loterji państwowej, 
k t ó r e j główna wygrana wynosi miljon 
złotych. Według planu gry ktoś ten mil­
jon wygrać musi, bo otrzyma go ten los, 
który ostatniego dnia ciągnienia wyjdzie 
z koła loteryjnego, jako pierwsza najniż­
sza wygrana, czyli t. zw. dawniej stawka. 
Posiadacz całego losu zostanie miljone-
rem, kto będzie miał połówkę, albo 
ćwiartkę — będzie pół- albo ćwierć mil­
ionerem. Mozę się stać jednak rzecz jesz 
cze bardiiej frapująca. Jeżeli to będzie 
los, kory już raz wygrał w jednej z klas 
poprzednich, wtedy wygrywający otrzy­
ma nie miljon, lecz olbrzymią sumę dwóch 
miljonów złotych! Zostanie zatem pod­
wójnym miljonerem. jeżeli ma cały los, 
miljonerem. jeżeli ma połówkę, a otrzy­
ma pół m i l i o n a jeżeli ma ćwiartkę losu. 
Żadna gra na tfwieoie~ni«-daje tyle szans, 
co Polska Loterja Parldwowa, gdyż o-
prócz głównej w oiątei klasie jest jeszcze 
do wybrania około 50.000 małych, wlek-
6«ych i bardzo wielkich wybranych. 

Wielki poeta włoski wyobraził sobie 
że na drzwinch, prowadzących do oiekieł 
test napis: ,,Porzućcie wszelka nadzieję'. 
W drzwiach zaś każdej kolektury powi­
nien b v ć napis: .K io weidzie ten zysku­
je nadzieję". Losy V-eł klasy 27-ej loterji 
są już w sprzedaży u kolektorów. 

Wycieczka na Targi do Pragi. 
Jak już donosiliśmy tutejszy oddział Wagon*. 

Lils Cook organizuje wycieczkę do Pragi na Targi, 
Wyjazd z Lodzi, nastąpi dnia 2 września w so. 

botę o godz. 17.40 powrót w dniu 11 września. 
Cena przejazdu łącznie * paszportem i biletami 

klaty I I I tam 1 zpowrotem wynosi zł. 140.—, co 
jen niebywała okazja dla szerokich sfer tutejszego 
kupieclwa zwiedzenia targów Praskich I Pragi. 

Uczestnicy wycieczki otrzymują karty targowe, 
które upoważniają do wielokrotnego wstępu na te­
reny targów. 

Zapisy przyjmuje tutejszy oddział Wsgont.Lits 
Cook (Piotrkowska 64) do dnia 30 bm. 

Przy zapisie należy złożyć następujące dokumen 
ty: dowód osobisty^ 2 fotograf je i poświadcaenic 
zamieszkania. 

Jednodniowa wycieczka 
do Warszawy. 

W najbliższy czwartek, dnia 31 bm. tutejszy od. 
dział Wagons-Lits Cook organizuje jednodniowa wy 
(ieczkf do Warszawy. 

Odjazd w czwartek o godz. 7,28 a dworca K a l i . 
kiego, wyjazd a Warszawy w godzinach wieczoro. 

wych. 
Przejazd w obie strony wynosi zł. 10.— 
Bilety nabyć można w biurze Wagons-Lits Cook 

(Piotrkowska 64) od godz. 9 da 13.30 i od 15 
do 20. 

Za względu na ściśle ograniczona ilość miejsc w 
intere&ia wszystkich chętnych wzięcia udziału w 
powyższej wycieczce jest zgłaszanie się już w dniu 

b. mistrz Polski, k tóry wstąpi ł ostatnio 
do warszawskiej Skody — zachorował 
poważnie na zapalenie płuc. Zachodzi 
możliwość że wskutek tej choroby St ib­
be będzie musiał wycofać się de f in i t yw­
nie z czynnesro życia sportowejrA 

Lista zgłoszeń do trzeefego wyścigu, 
kolarskiego dokoła Polski , k t ó r y odbę­
dzie się w dniach 1—10 września na dys­
tansie 1722 k im. już została zamknięta. 
Do wyścigu tego z Łodzi zgłosi l i się t y l ­
ko dwaj kolarze, miat iowicie Kołodziej­
czyk ł Pietraszewski z Resursy. 

W niedzielę robotnicza reprezentacja 
Austrj i rozegrała w Zagłębiu mecz towa­
rzyski pod nazwą repr. Wiednia z repre­
zentacją robotnicza Zagłębia i okręgu. 
Zwyc ięży l i po c iekawej walae lepsi tech* 
nicznie Austr iacy w stosunku 4 : 2 (2 :1 ) . 

(—) Po mistrzostwach wioślarsk ich 
Europy odby ły się t. zw . : biegi pocie­
szenia. W czwórkach ze stern ik iem 
osada polska zajęła pierwsze miejsce 
przed Belgją. Polskę reprezentowała 
ocada W T W . 

f 
S Z C Z E G Ó Ł O W Y P R O G R A M 

B I E G U D O K O Ł A P O L S K I . 

W dniach 1—10 września br. odbę­
dzie się I I I bieg kolarsk i „doko ła Pol­
sk i " , na łącznym dystansie 1722 k l in . 

Dokładny program biegu przedsta­
w ia się następująco: 

1 września: Warszawa—-Toruń 213 
k i m ; 2 września : Toruń—Ostro łęka, 
248 k im. ; 3-go września : Ostro łęka— 
Grodno, 199 k im. ; 4-go września Grod­
no—Wilno, 183 k im. ; 5-go września w 
Wi ln ie — jednodniowy odpoczynek: 
6-go września Wi lno—Lida , 115 k i m . ; 
i*-go września Wo łkowysk—Brześć 
n/d B. — Lubl in . 155 k im. ; 10-go wrze 
śnia: Lub l in—Warszawa, 160 k im. 

Start l meta biegu — na Dynasach 
w siedzibie Warsz , T o w a r z y s t w a C y 
l t l istów, które jest organizatorem bis 
g " . 

Z Miejskiego Komitetu W. F. 
M i e j s k i K o m i t e t W F . i PW- podaje do 

wiadomości , żc kancć la r ja K o m i t e t u zna jdu 
je Bic obecnie w gmachu Zurządu rh. Łodz i 
Plac Wolności n r 14, 1 p ię t ro , p o k ó j n r . 
14 U l . 218-03 

Sekretarzem K o m i t e t u jest p Zygmunt 
1'olt, referen Wydz ia łu Prczyd ja lnego, k tó­
ry W sprawach K o m i t e t u p r z y j m u j e cotłzien 
n ic , z wy ją t k i em n iedz ie l ' świąt, od godz. 
13 do 15, w soboty od godz- 11 do 13. 

• I >• i - I - ' K o m i t e t W F i P W podaje J o 
wiadomości , że prawo przeprowadzania 
p rób o Państwową Odznakę Sportową dla 
wszystkich obywate l i m a j ą : 

1) Ośrodek Wychowan ia Fizycznego 
przy D O K . I V , k tó ry p rzep rowadz i p r ó b y : 

dla pań 
vf pon iedz ia ł k i i środy od godz, 16 do 19 
na boisku WKS- w p i ą t k i od godi i i . 18 do 
20 w basente w Zgierzu 

.//••• f-rtóu . 
we w t o r k i i czwar tk i o d godz. 16 db 19 na 
bo isku W K S . w p i ą t k i od godt- 18 do 20 w 
basenie w Zg ierzu , 

2) Ł ó d z k i K l u b Spor towy, k tó ry prze-
prowudza p róby na stadjonie przy u l A l -
U n j i : 

dla pań: 
w środy i p i ą t k i o d godz. 17 do 18, 

dla panów: 
w środy i p i ą t k i od gods. 18 do 19-

3) Tow . Gimnastyczne „ S o k ó ł " , k tóre 
przeprowadza p róby aa boisku przy u l T y l 
ne j MI T-. w środy od godz. 18 db 20 w n ie 
dziele od goćTz. 8 do 11 , 

4) K l u b Spor towy , J k a p e " , k t ó r y prze 
prowadfcn próby nto boiaku przy u l Ogrodo-
«6T nr- 28a. 

dla pań: 
w n iedz ie le od godz. 7,30 do 9, w środy od 
godz. 17 do 19-

dla panów: 
W pon iedz ia ł k i i p i ą t k i od godz. 17 do 19 
w n iedz ie le od godz- 7,30 db 9. 

W M i e j s k i m Komi tec ie W F i P W są do 
nabyc ia b lunk ie ty Państwowej Odznak i 
Spor towe j w cenie 5 gr. ca sztukę. 

Zycie ekonomiczne. 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork, 29 sierpnia, loco 9 4 5 , wrzesień 
9.42, listopad 9.71, styczeń 9,94, marzec 10.07 
m a j 10.26. 

Liverpool loco 5.67; listopad 5.52. fcrudztef 
5.53. Respiry brak. 

Brema: loco 10.99, październik 10,50, g i u 
dzień 10,71, styczeń 1O.P0, marzec 10.91. mu. 
11.08, lipiec 11.16, 

K ę p s k a : l o t * — , pa idz iemik 7.2(i. s ' \ 
C2eń 7.42. m a j 7,61, 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie 

Z N A C Z N Y SPADf.K D E W I Z Y ANGIELSKIEJ 
Zebrunic iriełdy pieniężnej, dość ożywione »-e 

clio»\ ał nastrój zmietmy. 
Najbardziej wyróżniła się dewiz* na Londyn, 

która straciła 61 gr. na 1 funcie. Pozatem zniżko­
wały: Holandja o 20 gr. na 100 fl. hol. Paryż <i 
1 gr. na 100 fr. IR.. Praga o 1 gr. tia 100 kor. re. 
oraic Nowy Jork — rzek i kabel po 8 gr, na 1 do. 
larze. 

PAPIERY PAŃSTWOWE - C O K O L W I E K 
MOCNIEJSZE. 

Grapa pożyczek ptetajowycii była bardziej a 
żywiona, kursy wykazały nieznaczne tylko odrby, 
lrnia. 

, PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcmjowri Pożyczka Budowlana ser. I 38,40— 

38Ó0; Premjawa Pożyczka Dolarowa, r.i.> I I I 
48,50; Prcmjowa Pożyczka Inwestycyjna 104.50: 
PaAstwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 roku 
48,75; Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 
43,50; Pażyczka SraWMzacyjna 1927 r. 51—51,25; 
Pe4yczka Kolejowa 104.00; " proc. Listy Zastawnt-
Banku Rolnego 83 25; 8 proc. Listy Zastawne Ban 
ku Rolnego 91.00; 7 prac Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj . I I em. 83,25. 8 proc. Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj . I cm. 94.00; 7 proc. Obligacje 
Komunalne Banku Gosp. Kraj . I I em. 83.25; 8 
proc. Gl-ligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj . I 
ENI 94..00 ; 7 proc. Listy Tow. Kr. Z. w Warszawie 
1928 r. 39,7j; 4 i pół proc. Listy Zastawne Tow. 
Kr . Eiemsk. w Warszawie 42,50—43. 8 proc. Listy 
ZaMawne Tow. Kred. tu. Warszawy 43—14, 6 proc. 
1'ołyczka Konwcrsyj.IA IN. Warszawy 1926 I. 40,50. 
• pror. Pożyr/ka Konwersyjna m. Warszawy 192*1 
r. 38 23. 

AKCJE — MOCN1EJ5ZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował' nastrój 

NIOCNICJSZ.'. 
KlJRSY AKCYJ. 

Bank Polski 83—85; Lilpop 11,50; Ostrowie, 
kio serja B 31,00; Starachowice 10.1S. 

dzWej«yn, po bilet, gdy* może zajść ewentualność, I ^ j? 

R A D J O - K Ą C I K 
RASZYN iroda. 

7.00 Sygnał esasu i picia „Kiedy ranne watajg 
aorzc". 7.0Ś Gimnastyka. 7.20 Płyty. 7.30 Dzien­
nik in.i-.uiuy. 135 Płyty. 7,52 Chwilka gospodar. 
SIWA domowego. 7.55 Program na dzień bieżący. 
11.57 Svgnał czasu. 12.05—12^8; Muzyka popular 

jazaowai (płyty). UJł5 Przegląd 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA " 
I POZNAŃSKA. 

UanniHu, 29 sittpnia. Lrzędowa ceduła Gieł 
DY Zhozowo-Tewarowej. CENY za 100 kg. p a n te 
wagon \X ai^zawa, w handlu hurtowym, iyto 
standart 13,00-13,50; pszenica jednolita 20.00— 
20 50; pszenira zbierana 19,50—20,0*); owies jeH. 
nolily nowy 13,00—14.00; owies zbiertm\ ....»»• 
12,50—13,00; jęczmień na kuszę 14.00—14,50. 

Potnań, 29 sierpnia. Urkędowa ceduła Giełd> 
Zborowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki han­
de l hurtowy parytet Poznań, dostawa bieżąca za 
100 kg., żyto 13,00—13,50 {usp . spokojne); pszenf. 
ca 19,00—19,50 (u.-p. stałe); jęczmień 14.50 (usp. 
« f *kojne) : jęczSuieii zimowy 13,50—11.00 (us|v 
spokojne): owies 11 50—12,00 (usp. spokojne.; ma 
ka żytnia 6S pror, z workiem 20,75—21,00 (usp. 
spokojne); męka pszen.ia 65 proc. z work. 33.00-* 
35.00 (usp. spokojne), otręby ż\tnie 8.00—8.50. 

A P E L 
P O M O R S K I E G O T O W A R Z Y S T W A 

R O L N I C Z E G O 
Od całego szeregu dni polaki rynek zbożowy stoi 

pod znakiem ogromnej podaży zboża. Zdezoriento­
wana w ogólnej sytuacj i zagranica wprowadzi ła po­
ważne utrudnienie dowozu. O n y z ho* apadty do 
poziomu dotychczas na giełdach nlanotowancgo I g ro 
aaeego ru ina d la ro ln ika . Państwowe Zakłady P r z a 
myślowo - Zbożowe nie aa w stanie usunąć nadwy­
żek zbożowych, któreml rynek nasz Jest zalany. 

Rolnicy: wstrzymujcie a l t z . sprzedażą zboża — 
Sprzedał choćby ty lko kwintala zboża niechaj ale 
stania d la r o l n i k , oatateuinosclą, g d y t cena zań 
uzyskana nie pokrywa nawet p o ł r w y kosztów produk 
c j l t rujnuje jego warsztat pracy. 

Roln icy! wykorzystujc ie k redy ty zaMawowe i 
zaliczkowa, pomoście P a ń s t w o w y m Zakładom Przemy 
atoWo - Zbożowym w Ich wysi łkach 

nad podnlaalanlcm era, 
tam bardziej , że sytuacja 1est 1 musi być przejscin 
wą. 

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze zwraca się 
rowutaż do wszystkich organlzacyj rolniczych oraz 
do czasopism 1 dzienników z prośbą o powtórzenie 
jego apaiu. 

Apelujemy równle ł do wierzycieli rolnika, tak 
publicznych, lak 1 prywatnych, o wstrzymywanie 
at« a egzekwowaniem zbóż, g d y * a powoduje to zała­
manie sie alty produkcyjnej warsztatów rolnych. 
W te j chwil i nie chodzi o li.terea poszceególnegc 
ro ln ik* . 

leez o calośe naszej gospodarki 
k ra jowej , k tórej fundamentem Jest rolnictwo. O iii 
bowiem wierzyciele nie przyjdą, tub nie zostaną apo 
wodowani do przyjścia, z pomocą — rolnik sam be» 
dzie bezradny. 

Powaga chwili niech dla nas będzie wożnen. 
••pomhtenlem. 

Polskie Towarzystwo Bolnleze 
w Torun iu . 

fż w późniejszym serzninie miejsca wszystkie będg 
wyprzedane. 

Ulgowe przejazdy do Wilna 
i Gdyni. 

W bieżgcym tygodnia Wagons - Lils Cook or . 
ganizuje ulgowe przejazdy do Gdyni i Wilna. 

Odjazd do G D Y N I aastgpi w piątek, dn. 1 bm. 
0 godz. 21,25 a dworca Kaliskiego pociągiem bez­
pośrednim. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi: k i . I I I — zł. 18. — kl I I — 
zL 27.— 

Odjazd do W I L N A nastipi w sobotę, dnia 2 
wreeśnia godz. 19.30 z dworca fabrycznego, wyjazd 
1 Wilna w poniedziałek • godz. 20.45 

Przejazd w obie strony wynosi zL 23.80. 
Bilety nabyć można w biurze Wagons-Liu Cook 

(Piotrkowska 61) czynne od godz. 9 do 13.30 i od 
Vi do 20, 

12.33 Kom. moteorol. 12.35 D. c. koncertu, 
12,55 Dziennik południowy, 14,55 Pleinl w wyko. 
nauiu Si. Gruszczyńskiego (płyty). 15,03 Wiado­
mości bieżące. 15,10 Płyty, 15.25 Kom. gospodar­
czy. l.S-35 Piosenki w wyk. M . Wrofckiej (płyty), 
15,45 Skrsynka PKO. 16.00 Koncert popularny. 
17,00 Odczyt ak tua lny . 17,15 Koncert Solistów. 
18,15 ,,Dotrchczasowe w y n i k i działalności Eundti. 
szu Pracy" wygłosi dr. Z . Madeyskl. 18.33 Muzy. 
ka lekka (płyty). 19,20 Rozmaitości. '.9.35 Pro. 
gram na dzień następny. 19,40 Kwadrans literacki. 
Nowela Tadeusza Riltnera p. t. . .Mai". 20.00 
„Wieczór piosenki" w wykonania St. Nowickiej 
i chóru Juranda. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 21.10 Recital skrzyp­
cowy E. Umińskiej. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 
Wiadomości sportowe. 22.35 Komunikaty. 22,40- — 
23,00 Muzyka taneczna. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa rumiana ,,Julienne". 
Sztuka mięsa z sosem sardelowym. 
Suilet z poziomek, 0 ' 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni — Rozkosze ojcostwa. 
Teatr Nowy Gong — Manewry nie jesienne 
Adria — Nabieralski i S.ka. 
Catino — 14 lipca. 
Corso — Człowień małpa. 
Czary — I . Dr. Jekyll i Mr. Hyde. I I . Kapita, 

Whalan. 
Capitol — Licytacja miłości. 
Grand - Kino — Król cyganiw. 
Luna — Śmiech w piekle. 
Metro — Nabieralski i S-ka. 
Palące — Tajemnica w Zoo. 
Przedwiośnie — Małżeństwo dla opinji. 
Rakieta — I . Pałac na kołkach I I . Spl<*~ 

całns.. dziewczyna... 
Stylowy — Quivk. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Heronimowi. 
Wschód słońca 4 .41 . 
Zachód — 18.34. 
Długość dnia 13.5J», 
Ubyło dnia 2.52 
Tydzień 35 . 

http://in.i-.uiuy
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Samoloty poruszane silą mięśni. 
czyni wie lk ie postępy, i echnika 

aeroplan sta* sie z w y k ł y m środkiem 
komunikacj i . Bezmotorowe płatowco 
•dokonywuja istnych cudów. W herme­
tycznie zamkniętym balonie ludzie zwie 
dzają nawet stratosferę, lecz starodaw 
ne marzenie cz łowieka. bv wzbić się 
Dod niebiosa, jak ptak, korzystając w y ­
łącznie ze swych mięśni, w rodzaju ła­
tającego rowe ru lub ze skrzyd łami u 
ramion — dotychczas jeszcze nie zosta­
ło zreal izowane. 

Jednak zagadnienie t o wcale 
nie jest utopją, 

gdyż teoretycznie problemat mięśnio­
wego lotu ł a t w y jest d o urzeczywistn ie­
nia. Niemieckie fachowe pismo ..Flug-
sport" . poświecone acronautyce, ostat­
nio energicznie podjęło propagandę tej 
ideł. niedawno zaś związek absolwen­
tów poli techniki we Frankfurc ie nad Me 
nem ufundował nagrodę w wysokości 
5.000 marek dla tego wynalazcy k tó­
r y pierwszy spróbuje f ruwać o włas­
nych siłach i u t rzyma się w powietrzu 
wyłącznie przy pomocy swyc l i mięśni. 

Wspomniane pismo ..Flugsport" u-
mieściło bardzo c iekawy ar tyku ł o tem 
zagadnieniu: 
Doświadczenia przy lotach szybowców 
dały możność zbudowania lekkich apa­
ratów i wykorzystan ia znajomości prą-
d i w powietrznych do takiego stopnia, 
żc obecnie już można skonstruować ae­
roplan z ma łym 2—3-konnym motor­
kiem,, nadający się do odbycia nawet 
d ługot rwałych lo tów. Znany berl iński 
lekarz tamtejszej poradni sportowej dr. 
Brustmau obl iczył, że sportowcy z d o ­
b rym troningiom (naprzykład wiośla­
rze) mo<ra rozwinąć podczas finiszu 

i } siłę około 2 i pół koni. 
szybkobiegacz zaś na krótk ie dystanse 
może w ciągu 10 minut osiągnąć nawet 
siłę 7 koni. L iczby powyższe świadczą, 
że cz łowiek też przedstawia niewielką 
maszynę, wobec czego zadanie techniki 
polega obecnie właśnie na tem, aby 
wynaleźć aparat, poruszaiiący się zapo-
moca normalnej s i ły cz łowieka. Ma się 
rozumieć, że p ierwszymi specjalistami 
mięśniowego lotu będą wyłącznie spor­
towcy . Najprawdopodobniej zjawią się 
specjaliści — mistrze lotów na 300 i 
na 1.000 metr., tak jak zawodowi biega­
cze na różne dystanse. 

.1. K. 

N i e w y b r e d n a w e s o ł o ś ć . 

H U M O R Y A N K E S Ó W . 
E p i g o n i M a r k a T w a i n a . 

Główną zasadą życia narodu amery 
kańskiego jest zachowanie wesołego 
nastroju ducha bez względu na okolicz 
ności. Dlatego też ten, kto w jak iko l ­
w iek sposób przyczynia się do weso­
łości Amerykanina, każdy humorysta 
lub karykaturzysta może l iczyć na suk 
ces oraz uznanie, wyrażone 

w brzęczące] monecie. 
Lecz humor amerykański jest zupełnie 
osobl iwy, prawie nie mający nic współ 
nego z humorem Europejczyka. Jest 

Niewykończony posąg królowej. 
Rozczarowanie pięknej władczyni. 

Bry ty j ska w y p r a w a archeologiczna 
natraf i ła na miejscu ruin Tc l -Amarny 
na wyrzeźbioną z marmuru g łowę ko­
biecą n iezwyk łe j piękności. Zgodnie z 
opinią uczonych, uczestników w y p r a ­
w y , jest to g łowa k ró lowe j Nefcr t i t i , 
żony faraona Achnatena i teściowej T u -
Tank-Amcna, która ży ła około 1375 lat 
przed Narodzeniem Chrystusa. 

Rzeźbiarz, nic zważając na widocz­
ne ślady natchnienia, z jak iem praco­
w a ł nad biustem. 

nie skończył go, 
część lewego policzka jest szorstka, nie 
jest zakończone również uczesanie gło 
w y , a na ty lnej części g ł o w y dotych­
czas są widoczne czarne linje, nakre­
ślone przez rzeźbiarza. W a r g i cesarzo-

Komornik na wilegjaturze. H H i 
• H H H H H H & l Walka z dziesięciną w Anglji. 

W A n g l j i z czasów średniowiecza za­
chował się specjalny podatek, nałożony na 
farmerów przez miejscowe parafjc- Ro ln i ­
cy pow inn i h y l i oddawać na rzecz kościoła 
angl ikańskiego dzii•siatą część swych plo­
nów rocznych z początku w naturze, a na­
stępnie podatek ten oplucal i gotówkę. 

W 102.J r. został zreformowany cały 
system zbierania podatków przez utworze-
i i i e specjalnego centralnego b iu ra , k tó re 
rozdz ie l i ł o między poszczególne paraf je 
całą zebrana, sumę- Stad też powstały nieza­
dowolenia tak wśród duchowieństwa, j ak i 
między r o l n i k a m i , k tó rzy uważul i , że dla 
n ich płacenie tegoż podatku w dobie obec­
nego kryzysu stanowi w ie l k i c iężar Wła­
dze jednak, n ic licząc się z protestami 
p ł a tn i ków , nk l i t ośc iw ie egzekwowuły na­
leżność, posyłając komorn i ków i zwracając 
się o pomoc do po l i c j i . Farmerzy s tawia l i 
opór , k tó ry nieraz powodował k rwawe 
rozruchy- Aby ztipohiec t y m p r z y k r y m zaj­
ściom, 200.000 angielskich ro l n i ków zwio­
d ł o się w tych dniach z petycją do rządu, 
prosząc o skasowanie znienawidzonego 
przez n i ch poda tku , k tó ry tak mocno d u l 
• ic i m we znak i . • 

W związku z powy iszem, londyńsk ie 
pisma donoszą o mistępującem zdarzeniu, 
mającem nawskroś groteskowe t ł o : 

W p o l u , za miasteczkiem Ringsha l l 
(hrabstwo Su f fo lk ) został rozłożony na­
m io t , zna jdu jący się pod opieką trzech 
po l i c jUn tów W namioc ie t y m 

ulokował się komornik, 
k t ó r y n.i py tan ia c iekawskich oświadcza: 
— Zdecydowałem się spędzić tu ta j swój 
u r l op , gdyż bardzo m i odpowhida świeże 
powiet rze, zwłaszcza p o r a n k i na łon ie na­
tu ry . 

Jednak k o m o r n i k o w i n ie uda ło się n i ­
kogo wywieść w po le , bow iem cała oko l i -
CM by ła dok ładn ie po in fo rmowana o tem, 
żo k o m o r n i k t y l k o czeka, d o p ó k i na p o l u 
pan i Waspe doj rze je pszenica, żeby doko­
nać zajęcia za bieżąco i zaległe podu tk i . 
Sama zaś miss Waspe b y n a j m n i e j n ie jest 
wrogo usposobiontt względem sekwestrato-
ra , zwierzając się swym kumoszkom: — 
Człowiek ten w niczem nie zawin i ł , gdyż 
spełnia t y l ko swój obowiązek, i n ie będę 
m u przeszkadzała w nałożeniu aresztu na 
mo je plony- J 

J . K 

S e z o n w a l k i b y k ó w . 

Republika hiszpańska nie zrealizowała swego planu zniesienia krwawej walki 
byków. Podobnie jak za czasów monarchji w San Sebastjan „corrida" gromadzi 
dziesiątki tysięcy widzów. U góry: Drażnienie byka czerwoną chustą (muleda). 
U dołu: Zabitego byka wywożą z areny wśród brawa i okrzyków publiczności. 

we j są opracowane w najdrobniej 
szych szczegółach i pokry te czerwona 
farbą. 

Ostatniemi czasy udało się dopełnić 
wiadomości o tei k ró lowej Nefert i t i . 

H is to rycy wiedzą już, że by ła ona 
przybraną córką jakiegoś wysokiego 
dygni tarza egipskiego, k tó ry dał ja j 
doskonałe wychowan ie : byja ona 

wyjątkowo wykształcona kobietą. 
Wyszed łszy zamąż za młodego Achna­
tena, stała się jego wierną towarzysz­
ką ! życ ia. 

Faraon ten. *ak wiadomo zmieni ł 
religję Egipcjan, sk łon iwszy ich do 
czczenia słońca i natury i aby ostatecz 
nie wykorzen ić poprzednią rel igję. 
przeniósł stolicę do innego miasta. 

Nefcr t i t i udała się z n im do nowej 
stol icy i tutaj młodzi małżonkowie za 
częli postępować, jak na owe czasy, 
zgoła niecodziennie. Zwiedzal i rozmaite 
miejscowości, przechadzali się po ul i ­
cach, 

Jak z w y k l i śmier te ln icy. 
Nefer t i t i w b r e w obyczajom z jawia ła 
się na uroczystych przyjęciach i obia­
dach, wy jeżdżała sama na spacery, sa 
ma k ierowała czwórką koni . 

Faraon kochał niezmiernie swoją żo­
nę potwierdza to znaleziony niedawno 
napis, uczyniony przez niego. Napis 
b rzmi : 

.•Jestem szczęśliwy dzięki 
żonie i dzieciom*'. 

Faraon i Nefert i t i sami przynosi l i w o-
fierze Bogu-słońou» kw ia t y , w y k r y w a l i 
spiski kapłanów poprzedniej re l ig i i , a 
Egipcjanie ńfe żałowadi zmiany wyzna­
nia. 

Sztuka wyzwo l i ł a się z pod warun­
kowych form poprzednich czasów. Mala 
rze i rzeźbiarze, jak róswnież poeci mo­
gli poświęcać się twórczości z zupełną 
swoboda. 

Nagle jednak Faraon u t n a T ł , mając 
trzydzieści cztery łata. a jego następcy 
wprowadzf l i zpowrotem starą religję. 

W nowej stol icy pozostała Nefert i t i 
z niedużym dworem, podczas gdy fa­
raonowie przenieśli się zipowrotem do 
starej. 

Po śmierci męża zmieniła się Nefer­
t i t i zewnętrznie bardzo, rysy jej twarzy 
st rac i ły poprzednią wyrazistość i sub­
telność tak. iż ostatnie por t re ty kró lo­
wej, k tórą archeologowe porównywują 
z Katarzyną Wie lką przedstawiają ją 
jako kobietę przekwi t łą . 

on nadzwyczajnie suchy, cyniczny, sar 
kastyczny i niekiedy bierze za tematy 
dramatyczne zdarzenia, naprz. p rzy naj 
bardziej g ro teskowych opowiadaniach 

mówi się o śmierci 
lub cierpieniach f izycznych. 

Charakterystyczną i lustracją tego 
humoru, a także jego pro to typem by-
i y reportaże gazety „Ar izona , K icker " , 
wydawane j w czasie, k iedy znany a-
merykańsk i humorysta Marek T w a i n 
by ł jeszcąe m łodym chłopcem. Pod 
maską obojętnego spokoju i naiwności 
opisane są smutne zdarzenia. Poniżej 
p rzy taczamy jedną z n ich: — Trzeciego 
dnia Mrs . Sharer czyści ła benzyną 
swoje rękawiczk i i jednocześnie się­
gnęła do ognia po grzejące się żelazko. 
Jej sukien nie należało potem przera­
biać, ani przeszywać — jedynie cokol­
w iek trzeba by ł o wypuścić w tal j i 

dla drugie] żony 
pana Sharera. 

Druga anegdota, — to dramat, ma­
jący miejsce w restauracj i : 

— Jack Tompson i W i l l y Gross 
wczora j z jawi l i się w jadłodajni „La ta 
jąca żabka" . W i l l y spóźnił się nieco i 
zupełnie niepotrzebnie z jawi ł się w 

.chwil i , gdy jego kolega usi łował. oKjać 
Dorotę, z którą W i l l y miał wziąć" ślub 
w następnym tygodniu. K iedy porzą­
dek by ł p rzywrócony , koledzy Jacka 
znaleźli 

tkwiące w Jego plecach 
dwie kuleczki rewo lwerowe , jeden no 
żyk k ieszonkowy Wi l l y cgo , oraz 4 w i -
d c l c z y k i — ... 
| Natomiast dowcipy ulubieńca Ame­
r y k i Marka Twa ina różnią się Ii t y lko 
tein, źc są mniej brutalne: — Zdarzy ło 
mi się kiedyś — pisze humorysta, Je­
chać t ramwajem na przednim peronie, 
na k tó r ym stał również znany bokser 
John Aussubrice. P r z y wy jśc iu , nie­
chcący nadepnąłem bokserowi na nogę. 

Za to przyszedłem do siebie dopiero 
po 6 tygodniach w szpitalu Alabama. 

Jak widać z powyższych p rzyk ła ­
dów, amerykański humorysta pisze 
przeważnie na jedno kopyto wszystk ie 
dowcipy . Podaje się t ło i o odpowiednie 
wstępy, dodając do tego jeszcze epilog, 
zaś środek opowiadania pozostawia się 
domyślności i wyobraźni czytelnika 

i to właśnie bawi Jankesa. 
Współczesnym ulubieńcem. humo­

rystą amerykańskim jest W i l l y Rog-
gers. Ten zdolny młodzieniec niegdyś 
by ł cowboyem i s łużył jako parobek, na 
fermie, gdzie po mist rzowsku nauczył 
się .władać lassem. Ta sztuka pomogła 
mu dostać się do wędrownego cy rku 
Wkró tce też Roggers uzyskał w ie l k i 
rozgłos i popularność niety lko ze wzg!<; 
du na swoje opanowanie lassa, lecz i 
także ze względu na to. że wyg łasza ł 
nieduże wstępne m o w y , w k tó rych 
umieszczał różne aktualne zdarzenia, 
przejawiając w nich iście amerykański 
humor. O nim dowiedziel i się dzienni­
karze i obecnie ten n i ezwyk ł y dowc i ­
pniś pracuje w „New-Yo rk T i m e s " — 
największem piśmie amerykańskiem, o« 
t rzymując bajońskie honor.X'um 

za swoje maleńkie (nie większe niż na 
5 wierszy) dowcipy. Oto dwa jego ka< 
w a ł y : 

1) — Zgodnie zc s tatystyką, więk­
szość kobiet w Ameryce umiera w cza 
sic porodu, podczas, gdy w Af ryce ta­
kich wypadków jest minimalna Ilość. 
Dlaczego zatem Amerykank i na poród 
nic wyjeżdżają do A f r y k i ? 

2) — W m. Reno zdarza się taka du 
ża ilość rozwodów, żc sędziowie nie 
są w stanic przeglądać wszystk ich 
spraw. To też zdecydowano każdemu 
przyjeżdżającemu do tego miasta auto­
matycznie wydawać rozwód — bez 
względu na to, czy jest żonaty, czy też 
jest jeszcze kawalerem. J. K. 

Upadek smaku u pici pięknej ? H 
Skargi paryskiego króla mody. 

Podsłuchane. 
M A R N O T R A W S T W O . 

Piękna pani Kocia jest stale na pla­
ży oblężona przez grono wielbicieli, po­
zostaje jednak na wszelkie miłe słówka 
obojętna i zimna. 

— Pani Kociu, powiada wreszcie je­
den z adoratorów, nie uważam aby pa­
ni postępowała rozsądnie. Marnotrawi 
pani zbyt dużo zimna na taki upał. 

\ CUDZE BŁĘDY. 
— Olesiu, czy powiedziałeś nauczy­

cielowi, że w robieniu zadania ja ci do­
pomagałem? 

— Tak, tatusiu. 
— I co on na to odrzekł? 
— Że tym razem nie pozostanę w 

szkole po lekcjach bez obiadu za karę, 
bo dzieci nie są karane za grzechy ro­
dziców. 

TAJEMNICA. 
Żylak spotyka Głąbka. 
— Panie Głąbek, muszę się panu do 

czegoś przyznać- Pnn mnie wczoraj zapro­
sił, bym spędził kilka godzin w gronie 
pańskiej rodziny. Ja też to uczyniłem. Ale 
ja prócz tego potajemnie wręczyłem się 
z pańską córką- Proszę mi wybaczyć.. 

— Co mam wybaczyć młody człowie­
ku? Przecież ja pana na to zaprosiłem! 

Pewien z najwięcej znanych pary­
skich twó rców mody, chcąc ściągnąć u-
wagę k l ientów na woje kreacje, ofiaro 
wa ł każdemu z nich pięknie, .wydane 
dziełko własnego pióra, wydrukowane 
w pięciu językach pod tv t . P a r islam is­
tne". 

Uwag i 1 myś l i na temat mody jutra 
nie pozbawfone są pewnej goryczy i 
ubolewań na upadek gustu publiczności. 

— Moda ostatnicli miesięcy — twier 
dzi autor, zbaczając od liinji smaku praw 
dziwie paryskiego, stoi nad brzegiem u-
padku. 

Trzeba przyznać, że zaryzykowanie 
tego wyznania dowodzi wielk ie j odwa­
gi. W y t w o r n a pani narażona jest na 
to, że każą jej przybierać 

wygląd atlety w dzień, 
a z d w u a l ternatyw na wieczór pozosta 
ją jej do w y b o r u skrzydła archanioła, 
albo. co gorsza spowicie sie w pióra 
strusie, za przyk ładem pewnej > 

leciwe] dlwy kabaretowe]. 
Trudno nie domyśleć się w tem po­

wiedzeniu aluzji w stronę złego smaku 
Mfstinguetet. Nie trzeba być magikiem 
mody, abv mieć podobne zapatrywanie.. 

Następnie autor zwraca uwagę na 
modele przez niego kreowane. 

— Mojem pragnieniem by ło , ażeby 
kobiety b y ł y młode — (jakiż d o b r y 
psycholog), ażeby suknie, k tóre noszą, 
nie s tanowi ły dekoracj i , lecz architek­

turę, a co najważniejsze, żeby „metier", 
z którego s łynął Paryż , cechowała 

wytworność połączona z prostotą. 
I oto następuje opis modelu, który 

zdaniem autora, odniesie w ie l k i sukces 
w nadchodzącym sezonie. 

Sylwctu sukn i , noszonej w dz ień, ni 
ulegnie zasadniczym zmianom. L i n j a przo­
d u będzie zupełn ie prosta, natomiast p le­
cy odznaczać się będą wyra f inownnemi 
c ięc iami i skorap l ikowanemi szwami- Dó ł 
sukn i de l i ka tn ie mode lu je kszta ł t nóg , 

ale ich nie opina. 
— Sukn iu wieczorowa zdradza tenden­

cje do antycznych udrapowań m i ę k k o spo­
w i ja jących kształ ty zapomocą wypracowa­
nych i zupełn ie nowych l i n i j , ,które się 
składają I*I sylwetę zwaną „Rozkosz" . 

Wynurzen ia i t twskroś „ pa rysk i ego " 
mist rza mody dają zaledwie n i k ł e pojęcie 
0 tem, co w języku prozy nazywa się 

modą jesieni 1933 r 
Z i nnych źródeł możnb zakomuniko­

wać, że k o l o r czarny będzie bardzo noszo­
ny , ale będzie m i a ł groźnego rywa la w ko ­
lo rze „ p r a w i e c z a r n y m " , d la k tórego po­
mys łowy Ptoryż wynalaz ł o ryg ina lną nazwę 
„ M u r Sauvage" ( jeżyna) . Podobno b lon ­
d y n k o m autentycznym i pod rob ionym, j ak 
1 b rune tkom i i n n y c h maści n iewiastom, 
ma być w owej barw ie do twarzy , t hk , i e 
n ie ulega wątp l iwośc i , i e po lec imy wszy. 
stkie na tę nowość. 

Mac Donald 
na wystawie psów. 
Ramsay Mac Donald (po 
lewej stronie) jest wiel­
kim przyjacielem psów i 
corocznie bierze udział w 
wystawie londyńskiej. 
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